
GLOS POMORSKI
Nr. 44 —  Rok 4. (G A Z E TA  POM ORSKA) Numer pojedynczy 200.000 mk,
P ren u m era ta  m ie js c o w a ; Przy odbiorze w ekepedycfi i w agenturach 

miejscowych miesięcznie 3.£>12 5 0 0  mkp., przedpłata na poczcie 
S odnoszeniem do domn miesięcznie 4 .3 2 4  5( O mkp. — pod opaską 
w Polsce i do Gdańska 6.600.000 mkp, do Niemiec 7.600.000 mk. 
polskich lnb ich wartość walutowa, do Francji 18,— fr., (z wysyłką 
co 2-gi dzień 14 fr.) do A nglji 6 sbMIingów, do Stanów Zjednoczonych 
80 cents W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strej ki, przeszkody 
techniczne i. t d. prenumeratorzy nie mają prawa ią d a n ia  nieaoetar- 
czonych numerów, lub zwrotu prenumeraty. — Przy waloryzacji ouo- 
wiązuje odpowiednia dopłata. Rękoptsów nadesłanych nie zwraca się

R achunek  bieżący: B ank  P o w ia to w y  G ru d z ią d z , Bank Z w ią zk u  S pó łek  
Z a m b k ., D a n z lg e r  P r ly a t-A k t le n b a n k  Gdańsk I O ru d z lad z , P . K . K. P. 
G ru d z ią d z  — Konto czekowe: G dańsk ur. 2980. Kontc pocztowe:
Sasa Oszczędności, Oddział w  Poznanin nr. 201193. Miejsce płat­
ności wykonania G ru dziąd z.

O g ło s zen ia  z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dz ia le  o g io sze *  
u lo w y m  ua stronie s-łamowąj 100.000 mk. w  aztale> r e k l a m o w y m  zt  
stronie 1-3 tam. przed tekstem 5 0.000 mk., wśród tekstu 300.000 mk.. na 
tekstem 240.000 mk., dla W. M. Gdańska ooowiązują ta same ceny, dla 
N le n ie c  dochodzi 150*1/0 nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, 
płatne w markach polskich lnb ich wartości walutowej. Au tłomaczenla 
ob l icza  się 20% nadwyżki. — R achunki są natychmiast płatne, w raz ie  
zw łok i dłuższej niż 72 godz in  stosować będziemy ceny oleżące. Każda 
n o w a  podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogłoszenia zlecane przed 
dniem zmiany cen —  A d m in is tra c ja  n ie  p rze jm u je  odpuwtedziain.030 I z ą  
te rm inow e  umieszczenia o^ ło sze r .

Dyrektor p rzy jm u je  od godz lo-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od  godz. 11-tej do 12-tej w  południu.

Redakcja i Administracja 
G rob low a 27 29. Grudziądz, piątek, dnia 2ż-go lutego 1924

+ .
Telefon nr. 50 i 51.

Minister spraw wewnętrznych ustępuje?
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 21 lutego.
W  sejmowych kołach politycznych obiegaja pogłoski 

t t  minister spraw wewnętrznych, p- Soltan, wyraził chęć 
opuszczenia stanowiska. Jako powód ewentualnej re­
zygnacji p. minister podaje podobno przemęczenie i ko­
nieczność zajęcia się interesani rodzinnymi

Do powyższego doda ja. iż jakkolwiek ewentualność 
ustąpienia p. ministra spraw wewnętrznych była tema­
tem rozważań sfer decydujących to jednak trudność zna­
lezienia następcy rooże zatrzymać p. Soltana na stano­
wisku.

Dyrektor m iozyn, biura pracy p. Albert Thomas przybył do Polski.
Paznań, 20. 2. (PĄJ-) Dzisiaj wieczorem pociągiem 

berlińskim przybył do Poznania p. Albert Thomas, dy­
rektor międzynarodowego biura pracy- Na krótkie prze­
mówienie powitalne odpowiedział p. Thomas, że przy- 
leżdża do Polsld jako do kraju, reprezentowanego w  biu­
rze pracy i kroczącego na czele państw, posiadających 
wysoko postawioną ochronę pracy. Wszystko pozwala 
przypuszczać —  powiedział p. Albert Thomas —  że Pol- 
$ka stojąc na silnych podstawach w  życiu międzynaro- 
óowem nie będzie się potrzebowała obawiać burz w 
swojem życiu narodowem. Instytucje wasze — powie­
dział p. Thomas —  zorganizowane w  tutejszym b. zabo­

rze na wzór niemiecki pusiadają charakter nawskroś 
polski. Byłem w Polsce pierwszy raz w r. 1920. podczas 
najazdu bolszewickiego, byłem w r. 1922 i przyjeżdżam 
dzisiaj i zawsze konstatuję w tym kraju coraz większy 
postęp- Po powitaniu p. T  Thomas złożył przedstawi­
cielowi P. A. T  następujące oświadczenie: Do Polski 
przyjeżdżam, aby odwiedzić swoich starych przyjaciół, 
a jednocześnie aby podziękować Polsce za ratyfikację 
13-tu konwencji, dotyczących ochrony pracy. Jest to 
więc z mojej strony w :zyta grzeczności i kurtuzaji Pol­
ska wchodzi coraz bardziej w  życie międzynarodowe i 
jako taka może śmiało patrzeć w  przyszłość.

Litwinizacja Kiajpedy.
Litwini tępią wszelki ruch niemiecki. — Prasa niem. przewiduje ruch nolonofilski.

Królewiec, 20. 2. (PAT.). Prasa tutejsza zaznacza, 
te  rząd litewski obecnie po wyjefdzie komisji Ligi Na­
rodów z Kłajpedy przystępuje z całą energją do litwini- 
lacji Kłajpedy, pragnac wytępić wpływy niemieckie, ist­
niejące dotychczas w Kłajpedzie. Równocześnie władze 
kłajpedzkie występują przeciw organizacjom klajpedz- 
Jdm, stojącym na gruncie autonomii.

Królewiec, 20. 2- (PAT.) Prasa wschodnio-pruska,

omawiając pobyt komisji Ligi Narodów w  Kłajpedzie, 
przewiduje, że decyzja L ’gi Narodów wypadnie na nie­
korzyść Litwy., Decyzja ta — zdaniem tejże prasy - -  
spowoduje upadek rządu Galwanauskasa, gdyż obecna 
uchwała sejmu litewskiego odroczyła tyko pewien czas 
upadek tego rządu. Po upadku Galwanauskasa — zda­
niem prasy wschodnio-prusddej —  powstanie na Litwie 
rząd polonoflski.

SZCZEGÓŁY UJĘCIA ROSSBACHA W  WIEDNIU.
(Telegram „Ołosu P otu.*’)

Wiedeń, 20 lutego.
OnegdaJ w  nocy przyafesztowano tutaj jednego z przy­

wódców niemiecko-narodowych przywódców por. Gerhardta 
Rossbacha. Zarządzał on znaczną brygadą nacjonalistyczną, 
która w  ostatnim zamachu Hlttlera odegrała ważną role. Ross- 
bach był ścigany przez prokurator je monachijską za zdradę 
•tanu. W  W  edniu przebywał on pod fałszywym paszportem 
na nazwisko Erwina Rychtera, z zawodu aktora. Rossbach zo­
stał odstawiony do wiedeński/go sądu karnego I bedzfe po­
ciągnięty do odpowiedzialności za nżywanle fałszywych do­
kumentów. Przybycie jego do Wledira pozostaje prawdopodo­
bnie w związku z odbywającą się tam konferencją niemiecko- 
narodowych socjalistów, w  której biorą udział liczne delega­
cje z  krajów Rzeszy. Konferencja ta omawia nletylko sprawy 
polityczne, lecz również zamach ł proces Hlttlera. (O are­
sztowaniu Rossbacha donosił pokrótce „Głos Pom.“  dnia 18 
bm. tj. w  poniedziałek —  przyp red.)

CZECHOSŁOWACJA ODDALA WŁOCHOM ITOME.

(Telegram , Głosu Pom “’)
Belgrad, 20 lutego.

Skupsztyua ratyfikowała ustąpienie R iiki (Fiumy) Wło- 
ehom Ratyfikacja uchwalona zosta'a 123 głosami przeciwko
21 głosom części radykałów i iudowców. Znaczna część de­
mokratów wstrzymała się od gfosowan!a. równie jak partje 
słow ańsko-klerykalna i bośnlacko-muzułmańska, które opu­
ściły, izbę przed głosowaniem. Posłowie niemieccy nie brali 

wcale udziału w dyskusji. Macedońscy muzułmanie, którzy 
pierwotnie grozili, że odmówią poparc!a rządowi, w końcu je­
dnak dali się namówić do gloswania w  myśl życzeń rządu.

UCIECZKA FRANKA ZAGRANICĘ.

Paryż, 21. 2. (A. W .). „O u o t id ^ "  omawiając nowe obja­
wy spadku franka pisze. Iż'wszystkie zagadnienia polityki za­
granicznej tak dalece zajmujące uwagę Francji schodzą na 
drągie m ejsce wobec wobec zniżki waluty Obecny spadek 
franka wywołany został trwaiącą systematycznie od kilku 
miesięcy ucieczką kapitałów francuski h zagranicę. Na sku­
tek wiadomości o nowych podatkach powstała wśród obywa­
teli panika, która ostatnio przybrała rozmiary zatrważające. 
Dzłenn k uważa, że w  ślad za przedłużeniami podatkowem! 
powinno pójść uchwalenie ustawy zabraniającej wywozu ka­
pitałów zagranicę. Od wykonania tej ustawy zależy los Fran­
cji. Dopóki kapitał francuski nie zostanie zatrzymany wa 
ftanzji, dopóty tome środki będą zawodzić.

Paryż, 20 2. (PAT ). W  związku z odbytą wczoraj konfe­
rencją Polncar go z przedstawicielam1 Francji w  komitecie 
rzeczoznawców, miarodajne kola francuskie uważaja to za zu­
pełni* naturalne, iż Poincare zaznajomił się z wrażeń aml, ja­
kie rzeczoznawcy francuscy odnieśli z badań, prowadzonvch 
W Berlinie. Rząd franouskl zresztą spodziewa stę. te sprawo­
zdania oba komitetów aawlerać będj Uant konkluzje przy- 
efcrtae W ealofai dla fsaacHsldeeo punkta widzenia. Propo-

» G ł o s ^  P o m o r s k i "
tańszy!

Na marzec przedpłata zosta ła  
zniżona z 3.900 OOO mk.

na 3.400 000 mk.
3.400.000 mk. 
3 8 8 6 0 0 0  mk.
3.896.000 mk. 
3.000.000 mk.

Przy odbiorze w ekspedjeji
naszei w ynosi................

Przez pocztę przy zamówie­
niu przez ekspedycję naszą 

U listowyćh względnie przy 
okienku poeztuwem . . .

W agenturach w Grudzią­
dzu . . . . . . . . .

Sz»n. Prenumeratorzy zechcą odnowić 
przedpłatę u listonoszy w czasie

od 20 do 25 bm.
Pomeważ bieżący miesiąc jest krótszy 

od innych, zaleca się bard/.o, odnowić przed­
płatę w wyżej wymień onym czasie. Przy 
późniejszera zamówieniu nie możemy reczvć 
za punktualną dostawą pierwszych numerów 
w marcu.

doradczy. Do komisji odszkodowań należeć będzie powzięcie 
w  sposób całkowicie niezależny niezbędnych decyzji w  spra­
wach co do których są kompetentne, jak np. w sprawie mora- 
mitorium jednakie w zagadn ęniach, związanych z okupacją za- 
głęb a Ruhry ostatnia decyzja należy jedynie do rządów za­
interesowanych. t. j. Francji i Belgji.

Wcbec strajku robotników portowych w AngIJt 
Londyn, 20. 2 (PAT ). Jak donosi „Morming Post“ , wła­

ściciele doków w Lnv*rpoolu oświadczyli, ie  poddadzą się o- 
izsucet *u sądu rozjemczego pod warunkiem te  robotnicy 
dokowi pode m l. bezzwłocznie praof I rówtdei poddadzą się

Plany czy kłopoty
Polskiego Stronnictwa LuJowsgi na Pomorzu?

Grudziądz, 21 lutego.
W  wstępnym aitykuie stwierdza piastowski organ 

grudziądzki, ze „masa ludowa łtymczasem nie chce ża­
dnych nowych eksperymentów tworzenia większości 
A  klub poselski P. S. L  inaczej nie myśli". Polskie 
Stronnictwo Ludowe przekonało się, że „Polsce nieste­
ty nie ma z kim rządzić..."

W  dalszym ciągu „Piskie Str. Lud. uważa że rząd, 
który obecnie ma w ręku ster państwa — jak dotąd, 
robi dobrą robotę, to też byleby przeprowadzić i re­
formę walutową i reformę rolną — to P. S. L. uważa, 
że nie ma co go zmieniać. Zaszczytu zaś rządzenia, 
stawiania ludzi swych na świecznikach'— P. S L. zu­
pełnie nie pragnie — bo to w Polsce jest bardzo a 
bardzo gorzka rzecz."
Bardzo, a bardzo gorzka rzecz!
Lecz jeszcze bardziej gorzka jest to rzeczą, gdy czy­

ta się rozgrzeszenie, które udziela „Piast", organ stron­
nictwa, Zarządowi P. S. L-, a które kieruje się przeciwko 
ludziom stawianym na świeczniku".

„Wybierai śnry posłów których nam do wyboru 
zalecił Zarząd główny stronnictwa. 'Niespodzianką 
była dla nas wszystkich lista państwowa, w której 
na pierwszych miejscach poumieszczano ludzi, o ja­
kich żaden ludowiec nigdy nie słyszał, którzy w ruchu 
ludowym wogóle udziału nie brali, a zepchnięto na 
dalekie miejsca ludzi, znanych z pracy dla stronnic­
twa. Czy można się dziwić, że ludzie, którzy w  ten 
sposób ćp -̂wnu się mandatu przypadkiem hyl* przy­
wódcami rozłamowców?

. . .  Powiadają, że Polak mądry po szkodzie. Po­
nieśliśmy jako stronnictwo ciężką sztyodę i pow ij- 
niśmy zmądńzeć. Na szkodę naraził nas w znacznej 
mierze Zarząd główny stronnictwa. Widocznie w  
tym zarządzie zadużo było ludzi takich, którzy sił 
tam nie powinni byli -najdować. Dość wspomnieć, 
że poważna część Zarządu znajduje się dziś w  olwzie, 
toczącym z naszem stronnictwem zaciętą walkę. 
Trzeba więc Zarząfl odnowić, trzeba wybrać Judzi, 
reprezentujących rzeczywiście pewną siłę i ludzi pe­
wnych. To się powinno dokonać w  najbliższym cza* 
sie".
Że wobec takiego postawienia rzeczy przez orgat 

główny „P. S. L. zupełnie nie pragnie zaszczytu rzą­
dzenia" jest zrozumiałe. Secesje byłe, secesje w  przy­
szłości, przegrupowania, usuwania niewygodnych, za­
przątają umysły. Czy przypadkowo organ pomorski P. 
S. L. nie zdobywa się na odwagę i wobec zarzutu, że 
„Zarząd główny na szkodę naraził nas w znacznej iruo- 
rze" nie odwraca się od p. Witosa, którego coprawda 
„wysoko ceni", lecz uważa że . d. Witos jest jednym 
tylko z przywódców P. S L.? D/iś stoi na czele stro»« 
nictwa, a sam o sob;e mawia, że jutro go może nie b . J 
1 jutro może kto inny miejsce jego zająć. Polskietn 
Stronnictwem to jest ta ogromna masa ludowa, która 
stoi za p. Witosem i klubem poselskim P. S. L., a której 
tenże klub jest ekspozyturą —  przedstawicielstwem na 
terenie sejmowym"

Jutro go może nie być. . . i przezorny polityk winiM 
złu jaknajprędzej zapobiedz- Bo już mnożą się zapowie- 
dzie, że dawniejsi serdeczni przyjaciele, obecnie secesjo- 
niści ..inteligentni, fachowi i ideowi" tworzący dziś ..Pol­
skie Stronnictwo Ludowe. Jedność Ludowa i Wyzwole­
nie" w ślad idą za panem Wasilewskim i zabieraia sie do 
najazdu na Wielkępol^kę i Pomorze. Najazd ten na zie^ 
mię wielkopolską i pomorską zapowiada „Wyzwolenie" 
odezwą „do ludu polsk;ego Wielkopolski i Pomorza".

W  odezwie na wsterre dostaje się Witosowi i Pastow- 
com miano zdrajców interesów ludu; dalej jest sporo 
słodkich słówek pod adresem ludu wielkopolskiego i po­
morskiego, że jest uczciwy, moralny, patriotyczny i 
przywiązany do ziemi, a potem już tłusta obietnica ziemi, 
którą dawać chcą „Wyzwoleńcy".-

W  dalszym ciągu odezwy apostołowie od W yzw o­
lenia" tłomaczą że niema sprzeczności interesów mię­
dzy biednym wyrobnikiem rolnym a bomtem włościa­
ninem. gdyż chodzi o połączenie całego łudu. Potęm za­
powiadaj .najszybsze przeprowadzenie reformy ćolrtej 
wśzystkiem! środkami godz/wemi" i to szczególnie na 
ziemi wie’kopc.skiej i pomorskiej, bo niby tutai zamato 
jest ludności w  czem winę mają obszarnicy. Has,o 
.ziemia dla luóu" Wyzwolenie obiecuić wprowdazić W 
życie „bezwzględnie" „z ml’ości dla .mas ludowych" 1 
d U  CUoMiety"*



V O L O S  P O M O R S K ? 22-eo fafego 1923 r.

Zaopiekowanie się ludem na kresach zachodnich tło-
maczy odezwa w ten sposób, że chce się wprowadzić do 
polskiej demokracji .czynnie bezwzględnie zdrowy, nie 
bolszewizujący, czynnik ładu i porządku**

Następnie „W ^ ^ o le n ie "  opowiada o swym stosunku 
do Niemców i żydów. rz»rzy  ba*dzo pieknie brzmiąca 
eapominaiac dodać, że lego głowacze chcieli Niemcom 
odstępować b. zabór pruski i że ostatnio getowć byli z 
Niemcami i żydami na soółkę rządzić Polskę, na co pre­
zydent Wojciechowski nie nozowollł.

jak widać Wyzwoleńcy i Dąbszczycy pilnie studio­
wał! „Oazetę OrudziaćJra** 1 podchwvtuia obeeme 
t reczrie jej myśli- A co powie organ grudziądzki na to. 
że Wyzwoleńcy polecaja sic w przeciwstawieniu do agi­
tacji Witosowców w  Wie!kopo’sce i na Pomorzu jako 
„czynnik bezwzględni zdrowy, nie bolszewizujący. 
czynnik ładu i porządku"?

Nie o plany Polskiego Stronnictwa Ludowego idzie 
lecz o plany Dąbszczyków i Wyzwoleńców. Jest to za­
gadka. która dajemy wiarę naszym P. S. L.*owcom po­
morskim, nasuwa pytanie ,.czy jutro p. Witos może być 
lub może kto inny zajać jego miejsce.

W tedy zrozumiałem s:ę staje, że .obecnie w każdym 
razie nikomu się w  P. S. L. me marzy nawet o tworzeniu 
nowe] większości."

O ro -w ó  nas ei marynarki iiandlnwej.
Ostatnio wracałem —  pisze p. Orzegorz Piotrowski w

„Oazecie Warszawskłel" —  z New Jorku na duńskim okręcie. 
Sąsiadem moim przy siole obiadowym był starszy inżynier 
mechanik.

Mój sąsiad opowiadał ml o powojennych zwyczajach w 
poszczególnych portach, losach św'atowo znanych okrętów 
Itd. rzeczach, które mnie Interesowały jako starego maryna­
rza.

Byłem wiec zadowolony z towarigstwa, aż do chwili, w 
której ów Duńczyk ranie tlę zapytał:

—  Czy pan Polak?
Wiedziałem, co takie pytanie zazwyczaj znaczy w  ustach 

Obcokrajowca. To też skrzywiłem twarz 1 przygotowałem 
się do wysłuchania crpowbśc' o jakimś rodaku na obczyźnie, 
który się tytułowa! hrabią, pożyczył pieniądze u kobiety 1 w y ­
jechał, albo też o Innym, który na dowód swego „bohaterstwa’1 
połknął pól metra długą kiełbasę a potem stanął na głowie.

— „Lfoo11 mó*ri tymczasem Duńczyk — wasz szkolny 
okręt „Lfoo11.

Struchlałem. A więc jak!! skandal z polskim okrętem. 
Nietaktowne zachowanie się w obcym porcie.

Udałem, że nic nie wiem o żadnym .Lwowie’*.
—  „To  okręt bolszewik1* ciągnął dalej Inżynier.
Oblałem się zimnym potem.
—  Zrobił taką rewolucje aa salym Śwlecle.
Nie zrozumiałem.
— Polski rząd nie dał pieniędzy na podróż ćwiczeniową. 

Na to marynarze polscy: pi en ędzy nam nie potrzeba. Załado­
wali okręt szkolny cementem 1 zrobili kilka rejsów komercyj­
nych do Szwecji i Danji. a obecnie jadą do Brazylii z  phi- 
gemi, Wożą ładunki 1 szkolą młodzież. Oczyw iśce rządy 
szweckl, duńsk i podobno angielski cofoją kredyty swoim szko­
łom. Powiadają: Jeśd Polacy tak mogą, czemuż my mamy 
płacić? ,

Usłyszałem o pomyśle oryginalnym, o znalezieniu wyjścia 
z  sytuacj, która z punktu widzenia przedwojennego i szablo • 
nowego zdawała się być bez wyjścia.

I patrzclel świat, który nieraz odmawią ezd  dla naszych 
największych relikwii narodowych, który już zapomniał o 
Swieżem odparciu przez nas nawałnicy ze wschodu, który zc 
znudzoną miną wysłuchuje nasze solenne obietnice, że 1 na­
dal będziemy przyjmować gościnnie ekspertów od mniejszości 
narodowych, ten świat nagle się poruszył i stał na bczność 
przed naszym maleństwem przed naszym „Lwowem ’*.

Zastanawiając s'ę nad śm:atośc|ą i pomysłowością 1 inic­
jatywy autor ubolewa te  inicjatywa prywatna w  kierunku 
handlu morśkiego, jest u nas zbyt słabo rozwinięta nie pro­
porcjonalnie do żywotnych potrzeb, Z konieczności bę­
dziemy musieli wcześniej czy później stworzyć tak e organi­
zacje ekspedycyjno-amatorskle pod 0D>ka rządu koooerują- 
eego (Jak to już ma m ejsce w  wypadku „Lw ow a") z firmami 
talnteresowaneml. Taklem było w  swoim czasie aapoczątko- 
wanle marynark handlowej niemieckiej.

A wszak mamy w  kraju takie aurowce Jak zboże, *61, 
węgiel i taki przemysł, jak cementowy, t  J. mamy tego ro­
dzaju ewentualnie ładunki, które spócjalnle nadają się do prze­
wożenia żaglowcami. Jeśli posiadaeżom tych ładunków rząd 
powie: w yw ierćm y tan o, nie narażając was na szykany 
gdańskie 1 prohiblcyjne taryfy statków parowych, to posiy 
dacze ci, gWol! umożliwienia eksportu, chętnie wejdą w  odpo­
wiedni pakt z rządem, względn'e dadrą pieniądze na zakup 
łaglowców. Wszak przy znacznej Ilości towaru nieraz w y ­
nosi tanie] nabycie żaglowca, niż opłacenie taryf parowoo- 
wych Jest to bowiem kwestia kilku tysięcy dolarów.

Wszak za dawnych czasów niejeden szlachcic „w e  wła­
snej osobie" jechał berLnka do Gdańska ab'®’ tam pozyskać 
lepszą cenę za swoją . sandom erkę". Cztmub® współczesna 
kooperatywa rolna nie zechciała zawieść na własnym, gwa­
rantowanym przez rząd żaglowcu. swo*e zboże bezpośrednio 
do osady rybackiej w  Norwegii, gdzie za zboże t sól płaca po­
dwójne I potrójne ceny?

Stworzeń'*, polskiej marynarki handlowej, złożonej na po- 
Beatek chociażby z tanich żaglowców Jest konieczne nletylko 
ze względu na uzdrow:enię naszych stosunków eksportowych, 
ale 1 ze względu na nasza młodzież morską.

Co ma robić dalej tych SO młodzieńców ze „Lwowa", któ­
rzy  obecnie wracają do Polski? Czy mają szukać chteba na 
obczyźnie? TTzeba wiedzieć, że o He łatwo dla młodego ma­
rynarza znaleźć chleb powszedni chociażby w marynarce 
ang'eiskiej, to jest rzeczą prawie * fe do pomvśIen‘a, aby ob­
cokrajowiec w  obcej służbie morikiej mógł się doczekać od­
powiedzialnego stanowiska. _

Czyśmy na to stworzył! morska aznolę w  Tczewie, aby 
tiły  fachowe nasze I naszym kozitsm wykaztałcone, były 
wykorzystane przez obcych?

Deleracfa Pomorsk. Sejmiku Wojewódzkiego u p. Prezydenta.
Warszawa, 20. 2. (PAT). P. Prezydent Rzpltej przyjął w 

dniu 20 bm. delegacje pomorskiego sejmiku wojewódzkiego, 
fłoźona ze starosty krajowego p. dra Wyhick'ego I człon­
ków *e'm!ku ks. senatora Bolta I posła K. Pop'ela oraz sta­
rosty Lipskiego. Delegacja przedstawiła p. Prezydentowi sa»- 
rag rezolucji, uchwalonych prze* sejmik wojewódzki do rządu 
w sprawie sanacji finansów samorządowych i usun'ecia bra­
ków i ntedomagań w stosunku urzędów de organów umo- 
ZWJit wojewódzkiego na Pomorza.

Z posiedzeń Rady Ministrów.
Warszawa, 20. 2. (PAT.) Rada Ministrów na ostat- 

niem posiedzeniu uchwakła przedłożyć Sejm-owi projekt 
znran w ustawie o państwowym podatku przemysło­
wym i w ustawie o tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych.

Dotychczas nie podlegają państwowemu podatkowi 
przemysłowemu wszelkie przedslębioistwa, prowadzo­
ne przez państwo na podstawie praw zwierzchniczych 
praw monopolowych lub wylaczmę na potrzeby admini­
stracji państwa da ej państwowe koleje żelazne łącznie 
z wszelkim i urządzeniami i przedsiębiorstwami pań- 
stwowemi zwiazanemi z eksploatacją lub budową tych 
kolei, następnie zakłady kinematograficzne, prowadzone 
przez 'nstytucje państwowe wreszcie teatry państwowe, 
o ile nie były oddane w, dzierżawę Ponieważ dotych­
czas związkom komunalnym przysługiwało prawo opo­
datkowania tylko tych przedsięb orstw, które podlegają 
państwowemu podatkowi przemysłowemu, przeto na tej 
drodze uzyskałyby według projektu rządowego wymie­
nione przeds;ęb:orstwa państwowe uwolnienie od komu­
nalnego opodatkowania Se'tn jednak uchwali że przed­
siębiorstwa te podlegają wymiarowi idea'nego podatku 
przemysłowego w celu opodatkowania na rzecz związ­
ków samorządowych. W  ten sposób wym:en'one przed­
siębiorstwa poddano komunalnemu opodatkowaniu.

Na tej podstawie m:ałby skarb państwa zapiaclć 
związkom komunalnym podatek w  wysokości pół pro­
cent od obrotu wynoszący za sam rok 1924 około 
4 310000 franków złotych, co czyni wedle dzisiejszegr 
kursu z górą 8 tryljonów marek polskich. Na taki w y­
datek państwo nie mogłoby się zdobyć jeszcze w  obec­
nej epoce sanacji skarbu, nie mogąc zaś znaleźć pokry­
cia dla tak olbrzymiego wydatku, nię wstawiono go w 
budżecie tegorocznym.

Wobec tego zaszła konieczność poczynienia od­
powiednich zmian w dotychczasowych ustawach Pro­
jekt Rady Ministrów pozostawia natomiast bez zmian 
postanowienia o opodatkowaniu komunalnem państwo­
wych przedsięb orsjw kinematograficznych i państwo­
wych teatrów, ponadto zaś wszelkich państwowych za­
kładów kredytowych, które ze względu na znacz ly 
obrót pow;nny przyn e$ć związkom komunalnym wielkie 
wpiywy z dodatku do państwowego podatku przemysło­
wego.

Z drugiej strony przedsiębiorstwa komunalne oszczęd­
ności publicznych nie podlegają opodatkowaniu państwo­
wemu, inne zaś przedsiębiorstwa być od nie^o zwolnio­
ne. Związki komunalne korzys!a;ą z tych uwolnień w 
znacznej mierze. Z powodu uszczerbku który ponoszą 
związki komunalne, państwo stworzyło rekompensatę 
dla samorządu komunalnego przez zawieszenie potrąca­
nia od sumy komuna'nego dodatku do podatku przemy­
słowego kwot u:szczanych tytułem komunalnego dodat­
ku do cen świadectw przemysłowych. Efekt finansowy 
tego rozporządzenia p Prezydenta Rzeczypospolitej dla 
związków komunalnych wyniesie około 4 rrrljonów fran­
ków złotych, tj. około l xk  trylionów marek. Ponadto 
przez wprowadzenie w życie przep:sów ustawy drogo­
wej i pobierania całego szeregu danin na pokryce wy­
datków na budowę i utrzymanie komunalnych dró^ pu­
blicznych. umożliwiono pokrycie wydatków,, stanowią­
cych prawie połowę komunalnego zapotrzebowania bu­
dżetowego. Ciała samorządowe w  związku z temi refor­
mami tk  swej strony wprowadzają za przykładem nań- 

' stwa i społeczeństwa laknajdalej idące oszczędności w 
swoich wydatkach, a zwłaszcza w zakresie wydatków 
osob!stych i wydatków inwestycyjnych- Połączone w y­
siłki wszystkich tych czynników doprowadzą niezawod­
nie do finansowego odrodzen'a Ojczyzny.

<lrie polskie nitnliasfidy*
P a ryż —  Rom an Dm ow ski. M oskw a —  D arow skl.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 lutego.

W  tutejszych kołach portycznych krążą od dni paru 
pogłoski, że w miejsce p. Zamoyskiego w Paryżu desy­
gnowany został p. Roman D m o w s k i .  W  związku z 
tą kombinacja opowiada:ą. że w  celu nadania p. Dmow­
skiemu większego presfige‘u poselstwo polskie w Pary­
żu ma być przemianowane na ambasadę.. Tak samo dla 
zaznaczenia wag!, jaka Polska nadje stosunkom z So­
wietami imałoby być utw orzone stanowisko ambasado­
ra w Moskwie. Oczywście wzamlan Francja i Sowiety 
musiałyby zainstalować w Warszawie nie Jak dotvch- 
czas poselstwa, lec zambasady. Rokowania w tej kwe- 
stji są podobno w  toku.

*  *  *
W  związku z tą sprawa na posiedzeniu sejmowej ko­

misji spr. zagr. pos. Ch o m i ń s k i  (PSL.) inte-pclowal 
ministra Zamoyskiego czy prawda jest że p. Dmowski 
ob;ać ma stanowisko ambasadora w Paryżu. —

P. min ster odpowiedzi nie udzielił. Również na po­
siedzeń’̂  senackiej kom. spr. zagr zapytywał sen ‘nr 
dr Stanisław Posner ile prawdy jest w tem, że amba­
sadorem polskim w Paryżu ma zostać n. Dmowski lub, 
jak donos5 prasa francuska — p. Kazimierz T ubomłrski? 
Przewodniczący komisji, sen. Komorsk' obiecał pytanie 
to skierować do p. ministra spraw zagr.

Marszałek Piłsudski sprawcą dymisji gem. Sasnkowstiego?
Rewelacyjne doniesienia pruty warszawskie] I krakowskiej. — Tajem nicza dymisja 

Usiłowania J. Piłsudskiego komplikowały sytuacja. — Niezdrowa atm sfera.
Grudziądz, 21 lutego.

Zmtana na stanowisku mimstra spraw wojskowych 
(czytaj w onegdajszym nr. .Głosu Pom.“  artykuł p. t :  
„Generał Sikorski — ministrem wojny") była niespo­
dzianką dla kół poi tycznych. Jakkolwiek o j dłuższego 
czasu było pubbezną tajemnicą że generał Sosnkowski 
kilkakrotnie oddawał swój portfel do dyspozycji premje- 
ra Grabskiego —  niemniej zmiana na Zamku dokonana 
była w warunkach wyjątkowych ł tajemniczych. Dymi­
sja gen. Sosnkowskiego wywołała oczywiście silny od­
dźwięk w  pranie polskiej.

I tak warszawska ..Gazeta Poranną" w  artykule p 
t. ,^m'ana na Zamku" m*tdzy innemi pisze:

„Opow'adalą, że pogłoski na temat wahań się ren. . 
Sosnkowskego wyprywałv t  dwu motywów; * trudności 
budżetowych ł * trudności, związanych ze stanowiskiem 
Józefa Piłsudskiego. Już przy obejmowaniu stanowiska 
przez gen. Sosnkowsklego powstały pewne nieporozumie­
nia pomiędzy mm, a m;nstrem skarbu — a sytuacje^cm- 
pltkowały us lowanla Józefa Piłsudskiego oblocla albo sze­
fostwa sztabu, albo generalnego Inspektoratu armii, fak­
tycznie uniezależnionego od ministra spraw wojskowych I 
rządu.

Czy te przyczyny oddziałały na decyzję gen. Sostikow- 
aldego. trudno dociec".

I w tym samym mniej więcej duchu, pisz© „Głos Na­
ród u“ :

„Również w'adomość o zatargu mfędzy premjerem a gen. 
Sosnkowsklm nie ujmuje śc'śle przyczyn dymisj! gen. 5osn- 
kowsk ego. Przyczyny te tkwią w  niezdrowej atmosferze, 
jaka dookoła kierownictwa naszel arrnj' wytwarza obóz 
sulejowskich malkontentów. P  Piłsudski który w  maju 
ubiegłego roku „wystąpił z wojska1*, jak ze stow’arzvsze- 
n'a strzeleckiego, szuka obecnh furtki, pTZez która mógłby 
s'ę z powrotem dostać na porzucone stanowisko. W  maju 
ub. roku nie miał ochoty bronić „tych panów11, t. j. ówcze­
snego rządu Rzolltej. Obecny rząd wprawdz'e nie cieszy 
się —  jak z głosów prasy starobelwederskiej sadzić mo­
żna — zbyt wielka sympatia p. Piłsudskiego, ale na lewicy 
istn'eie nadzieja, że udz ell on *we] zgody na oddanie na­
czelnego w armjl stanowiska p. Piłsudskiemu. Stanowisko

to: generalnego Inspektora armii ma być według koncepcji 
b. Naczelnika Państwa połączone z przewodnictwem w 
Rodzie wojennej i zupełnie niezawisłe od Ministra Spraw 
Wojskowych. Oeneralny Insepktor byłby nadto w znacz­
nej mierze władza zwierzchnia nad szetem generalnego 
sztabu. Gen. Sosnkowski nie chciał więc — zdaje nam się 
—  w  tej sprawia która go jako byłego podkomendnego 
p. Piłsudskiego w  I-szej Brygadzie Legionów staw a'a w  
szczególnie drażliwej sytuacji, wchodzić w zatarg z którą­
kolwiek stroną. O zatargu z prez. Grabskim lub z p-awi- 
cą sejmowa, nie muże być mowy. Gen. Sosnkowski u- 
atąplł dobrowolnie właśnie w tym celu, by zatargu uniknąć**. 
Z g łosów  p ow yższych  pism okazuje się, że w  przs- 

•lletru tem na stanowisku min. spraw  w ojsk  osoba mar­
szałka P iłsudskiego odgrywała p ie rw szo rzęd n i rolę-.* 

*  • *
Jedno i  p̂ sm warszawskich donosi:
„Nasza wczorajsza informacja, że dym’s]a gen. Sosn- 

kowskiego nie została spowodowana sprawą organizacyj 
naczelnych władz w o:skowych lub budżetem M. S. W., 
ale te powodem jej były stosunki administracyjne w  
armji —  potwierdza się w  zupełności.

Jeśli zaś kizle o sprawę orgamzacyi naczelnych 
władz wojskowych należy zaznaczyć, że gen. Sikorski 
jest zwolennikiem uregulowania tej sprawy, zapomoc* 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolite], a nie drogą usta­
wy sejmowej.

Z kół poinformowanych twierdzą, że gen. Sikorski 
nie jest zasadniczo przeciwny kumulacyj pewnych na­
czelnych stanowisk, jako to szefostwa sztabu generał- 
nego inspektoratu armji I przewodnictwo w ścisłej radzie 
wojennej w rękach jednej osohy.

Dążeniem gen. Sikorskiego będzie uzyskanie zgody 
marszałka Piłsudskiego na jego powrót do armji".

*  «  *
I powyższa Informacja wykazuje niezbicie, iż w prze­

sileniu na stanowisku nrnistra spraw wojskowych o- 
gromną ro!ę odgrywa sprawa powrotu marszałka J. Pił­
sudskiego do armji. —

S a ek o ly  p o l s k i e
Szkfcln!cł*we polskie no $!ąsku Opolskim. 

olsztyńskiej. — W  Berlinie
Berlin, 18 lutego.

W  Związek Tow. Szkolnych Polskich w  N'emczech 
wstąpił nowy duch: obok dawniej istniejących towa­
rzystw na Warmji i Pow ’ślu zorganizowano ! zarejestro­
wano Towarzystwo Szkolne na Śląsku Opofskłtn oraz 
przekształcono berlińska „Oświatę* na T. Szkolna -.0- 
świata“ , które podało statut do rejestracji i przystąpiło 
do Związku Towarzystw Szkolnych. Ze wszystkich po­
wyższych towarzystw w  najlepszem położeniu jest opol-

w  N i e m c z e c h .

— Gnębienie nnuki polskiej w rejencjl 
mamy II szkółek polskich.

ski, gdyż mają podstawę wyraźna w  konwencji genew­
skiej, mogło tadać na podstawie ścisłych przepisów two- 
rzen;a szkół polskich. Mimo c’agłych szykan 1 krucz­
ków zwłaszcza ze strony nauczycielstwa 1 duchowieńst­
wa niemieckiego na G. Śląsku doprowadzono do 1 styci- 
n'a rb. liczbę szkółek polskich na Śląsku do 16. Liczba 
dzieci w  dniu zgłoszenia wniosków o otwarcie szkółek 
wynosiła 1931, poczem faktyczna liczba dz'ecf uczęszcza 
jacych do szkółek po ich otwarciu zmniejszyła sle dość
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znacznie na skutek słynnych „pouczeń technicznych11 zc 
stron wpływowych- Początek jednak zrobiono i kiedyś 

zdun-.ą będziemy spoglądali na to skromne dziś dzieło 
odważnych pkmierów Idei. którzy mir.jo głosów aało- 
dusznych nie zrezygnowali z praw danych przez kon­
wencję genewską, aby czekać ogćlnrgo załatwienia spra­
w y  szkolnictwa polskiego w całych Niemczech.

Jak ziudne są dotychczas te nadzieje- wskazuje spra­
wa iuż nie szkół polsk ;h ale nauczania języka polskie­
go - .. Na Powiślu prowadzi się polską naukę reflgjl i 
naukę czytania 1 pr-unła po p A iku w 9 szkołch ludowy :h. 
Korzysta z niei 34ó dzieci. W  rejencji olsztyńskiej wciąż 
dro^ą drobnych szykan odwleka się załatwienie wnio­
sków 7 gmin i o  wprowadzenie połskfej nauk, czytan a 
i pisami.

Tymczasem łstrreje tylko prywatna szkoła uzupeł­
niająca w  Olsztynie dla młodzieży w wieku pozaszkol­
nym, która uczy 46 uczniów. Na Pow-'ślu prowadzi się 
7 ochronek prywatnych polskkh z 320 dziećmi. To są 
jednak w ys:?ki kosztem prywatnym, a my płacąc po­
datki mamy prawo żą lać oświaty polskiej z funduszów 
państwowych.

W  Berlinie akc*a prywatna również została od listo­
pada reku zeszłego zreorganizowana. - 1- Mamy tu obec­
nie II szkółek polskich, które raz do dwa razy w tygo­
dniu udzielają po połudtnu przez dwie goózmy nauki czy­
tania 1 p sanla po po'sku. Przeszło 600 dziatwy pobiera­
ło tam naukę w dniu I-go stycznia rb. Ilość jednak uczą­
cych się w osłatn ch tygodniach wzrasta żywiołowo, 
świadcząc o tum że skarb, jakim jest nauka w j<*zvku 
ojczystym choćby w  tak c;ężkich warunkacn iak tutaj, 
doceniany Jest p»zez rodrców 1 dzieci.

cyzm o ugodę z caratem (księża uniccy na kresach?!) I tak 
robi to esdek, który zrzekł się ns ręce bobzewlków przed 
wojennych Polski Niepodległej czyi — uczynił urodę ha l*wo 

Wszystkie ustępstw; jakłe osiągnęła dotąd klasa robot­
nicza, zawdz ęcza ona związkom zawodowym, nie zaś socjali­
stycznej parji poi ty czaej. Ta za nikle korzyćcl a więcej sa 
obietnice odbierała robotnikowi polskiemu wiarę, gtDiła Je­
go duszę nieśmiertelną.

Jeden z wielkich p-omotorów ruciu chrześc,-społecznego 
arcybiskup Ketteler z Mogunci'i, mówił że podstawą dla roz­
wijania naszej duszy mvs być zaspokojenie koniecznych po- 
trzeb życia. Kiedy przed robotnikiem, zrozpaczonym z po­
wodu ciężklcn warunków, staje alternatywa: podwyżka z rak 
bezbożników czy zbawienie wieczne — to na tc i,.ema Innej 
rady. jak dążyć do poprawy by*u razem z ludźmi bożymi.

Każdy z prawdziwych sług Chrystusowych powin en po­
śpieszyć i stanać wsz^regu. do p,acy chrześcijańsko-społecz- 
nej, by zamiast kazać robotnikowi wybierać: —  chleb cay zba­
wienie? — dać mu razem i cbleb 1 zbawienie.

Jak ehe'al Kras ńsk':
Wszystkim ciałom rozdać chleb",
Wszystk’m duszom — myśli z tneba 

A wtedy byle esdek na krzywych nóżkach, o ia c r iy  i po­
kraczny i rozkochany w moskiewszczyżnie, a tajnie zazdrosz­
czący bolszewikom, krzywy i wykrętny w każdem ze swych 
„pryncypialnych*’ ubożu bnych myślątek, nie będzie truł du 
szy robotn ka polskiego. S. B.

Cf)C*ainy wróg Pana Boga.
W  bratnim naszyr.s organie „Głosie Narodu" znajdujemy 

pod powyższym tytułem znrmienny artykuł, który podajemy 
b «z  wszelkich zmian.:

„Esdek rosyjski no krzywych nóżkach". Jak swojego 
czasu nazywano posła Czapińskiego po Jego przyjeździe z 
głębi Rosji do Krakowa, dokąd trafił oderwawszy się od 
rodzimego łona socjaldemokracji rosyjsk ej —  „esdek rosvjski 
Ba krzywych nóżkach" wmósł do Polski uroboną na wscho­
dzie, nader nieskomplikowaną psyche. —  Wniósł też wszy­
stkie idjosynkrazje dnktiynara rosyjskiego, który fetysza „po- 
atęp4’ ubiera w szlafmycę Michałka niemieckego, zaś stra­
szaka „reakcję" —  koniecznie w  konfederatkę szlachecką 1 
księżą sutannę.

Nienawiść do Polski kzielo-zzlsicheckiej, alarmy z powodu 
Jezultyzmu*’, uznanie konieczność rozbicia „jedności Kościo­
ła Bocego" —  (obecnie aniykościelnlcy wszystkiem wojują: 
Im k;, kość olem naredou ym, kościołem Slwikowym, metody- 
zmem, rabinizmem etc. etc.) —  oto typ owe, wpoione przez 
Illowajskiegt uczucia historyczne, z którem' p. Czapiński przy­
wędrował dn nas, nie myśląc (ho i któzoy mógł myśleć, że 
tak źle w Polsce się obrocll). że zostanie suwerenem w sej­
mie polskim.

I oto „wclność konstytucyjna" tej .reakcyjnej bałogwar- 
flyjsklej" Polski pozwala mu gorszyć n! .‘śwadomych propa. 
-andą woiterjan zmu i produkować swój ateist"cany nihilizm 
wobec nieszczęśliwych mas robotniczych.

Pewien rcwoiuc’onlstr; z okresu po zamachn na Aleksan­
dr* IL. opow adał, jak zaczał propagandę w  małem kółku ro- 
botnłczem od „niszczenia przesądu’* —  to jest zabicia w ’ary 
W pr ostych, ufnych ludziach. Było to dla dwóch wierzących 
tragedie nic do zr esienla. Po 'vy słuch ar,, u burzycielskiej mo- 
w i wy-.rH bez słowa na ulicę i uczuciem ich byłe zabić teto, 
który fc.radł Ich z najdroższego skarbu życia — z wiary

Bezkarne zamykanie prz ul ludźmi perspektyw wieczności 
trucie dusz, — czyż nie łest zbrodi'a stokroć gorszą od za­
bicia ciała? Prawodawslwa europejskie mają leszcze za to 
otrucie karę śmierci —  za otrucie duszy nasz kodeks żrdnej 
kary nie przewiduje. A zaraza trucicielstwa jest tak ruzpo- 
wszechmona, ze niema nawet dostatecznego sprzec.wu ze stro­
ny sopłeczeństwa.

Kiedy we Włoszech futuryści rnkazywali tłuc posagi I 
niszczyć zabytki antyczne, jako przeszkody na diodze mic- 
dej sztuki, tłum rzucał słę na n :h na odczytach, by p )bfć 
Ich za bluźnierstwo estetyczne. U nas bhiżn erstwa religijne 
wygłasza s ę wśród biernej apatji ogłup'anych ldacvch na fep 
"anlch ia*»ł rzesz pracowniczych. I zbrodnia dokonywana 
na di szac.i robotniczych którym się odbiera wypoczynek I 
az zęście, którym s e  zamyka drogę do doskonałości i ż y ­
wienia — zbi udnia :a najbardziej ze wszystk;ch wołaiacu o 
pomstę do n.eba, odbywa się bezkarn e, w oczach wszystkich.

W yołraź ny sobie rozpacz człowltka, który nagle ujrzał 
niebo nud sobą puste i wyobraził sobie, że już nigdy, nigdy 
Chrystus słonećzni nie wyciągnie do niego dłoni w  dniach o- 
puszczenia i agonj l

Cz.«m zapłacisz za to, złodzieju ducha? Złotego cielca 
d isz zamlas. krzyża? Nauczysz żyć dla szczęścia, dln brzu­
cha 1 kieszeni, nauczys: rozpierać swoje „ja“  j rew indykować 
pri w? ijez obowiązków!

Gdyby s< cjaliśęl zuprłnle szmerze powiedz’e!i robotni­
kom swoje , dubi to* (zamiast „credo"), straciliby natychmiast 
popu mość wśi óo tłumów Ale nie, oni wmawiają,, że wia­
ra so< jal zn >” i  nie szkodzi i ta  może sobie p. p. sowiec 
chodzić do k< ścioła. Jest te ustęos.wo dla mas które, bez 
nau ki nawet, instynktem czują, że przeliandlować zbawianie 
wieczne „a strajk udały —  to interes Zabłockiego n„ mjdle.

Program antykościelny p. Czapińskiego w  „Robotniku’* 
sprou adza się do takich wyjaśnień:

Oni nie walczą % katolicyzmem, ale chcą, żeby go nie 
by’ w  szkole (o zniesienie szkół wyznaniowych). O,ii nie 
walczr. z  ka‘ olicvzmem, ale chcą, aby metodyzm. kościół na­
rodowy I wolnomyśKcielstwo rozrosło się I katolicyzm przy­
najmniej osłabiło (punkt popierarla Kościoła Narodowego I- 
mię rzekomej tolerancji). .

Oni nłe walczą z katolicyzmem, ale chcą zetwać łączność 
polskiego katolicy mn % Kościołem powszechnym, zniszczyć 
międzynarodowe br*'*rstwo w  imię Chrystusa chociaż sami 
międzynarod iwel soildamośc! z proletariatem w  imię niena­
wiści klasowej sfę nie wyrzekają. Kiedy chodzi o ter punkt 
ale za_;anawiają się, że są przez swe łączności % międzyna- 
rod wką I ćydostwem organizacją odrębną, zagrażającą su­
werenności państwa.

Oni nie w lc*ą zkatolicyzinem, tylko utożsamiają ducho­
wieństwo z reakcją („wszyscy księża opow’edzieli się za pra­
w icą*), i  burżuazją, z jiernentaml wrogiem) iudowt. FałszuJa 
fakty, gdyż kler katolicki składa się s tylu* odcieni społecz­
nych. II* Ich fest i syołeci.etistwią. Gdyby „nlewojowsr'# 
a katolicyzmem" V. ?  S. nie było njjgrubszetn s kłamstw aa 
śwłecłi ! tuł-by nie była ta partja zbyt jaskr w  KwtmTtną- 
Ho* a, Istnieliby napewno 1 księża pepesowcy.

Oni nie walczą z katoLcyzmem, tylko oi oariaja katoll-

Wielki Wiec w  P czn a ri
Chneśc. Nar. Str. Pracu z udz^łpm posta Korfantego

(Dokończente).
Sytuacja z dnia na dzltń się po?ars>afa, potrzeba było 

przystąpić do rekonstrukcji rządu. N uslne naleganie wstą­
piłem do rządu p. Dmowskiego, Uważałem zr najważniejsze 
zadanie zebranie funduszów na uzdrow’cnie skarbu, bo dru­
kowanie marek gc, zabijało. Sumy zebra; c przozemn e były 
poostawę do pracy sanacyjnej p. Grabskiego. Zw. L. N. a- 
^akow* l mn e, że przyczyn.lem się do utrącenia p. Kuchar­
skiego, przypisując mi motywy nieczystej natury. FrMitem 
go, by ustaPił i był to irój obywatelski obo wiązek, bo nłe w e - 
rzyłem, by podołał zadar-iu Już po uątąpisriiii p. Kuchar­
skiego wybryk p. Bryla spowodował, że gabinet Wi.osa pc 
dał się dc dymisji, a Jednak ten gabinet mimo odpadnlę- a był 
by zyskał większość.

Z koiei potrąca mówca o sprawę mniejszości, przypomi­
nając, ze PFS. ma w swojem gronie poselsk*efh żydów a 
podlega ich izkodhwym wpływom. Socjaliści tak poperają 
lydót że kiedy kooperatywą socjalistyczna w Krakowie 
dostała'pozwolenie na wywóz jaj. sprzedała je żydom.

W  Polsce —  mówił poseł Korfanty - ■ mamy 15 procent 
żydów których nie iesteśmy w  możności wypędzić, oo .emu 
sprzeciwia się kons!ytucja i traktaty, w  >nny sposób tt:ż po 
zbyć :ch się nie możemy. Trzeba więc zabrać sle do t~| kwe- 
stjl pozy ty w r ej, Dajmy Im prawa, zagwarantowane k msty 
tucja, ale nie pozwólmy, aby byli w Polsce p»pam) Tę sa­
ma zasadę na'eży stosować do Innych mn ejszości, 6 Ile jpeł- 
n’ają swole względem państwa obowiązki, zdrajców zaś k» 
rać surowością piaw.

Powracając do zadań obecnego rządu zaznacza P. Kor­
fanty, że wykonując w głównych zarysach punkta zakreślone 
przaz rząd zeszły, min'ster GraLski prowadzi dalej ten sam 
program, zbieraiąc fundusze sanacyjne przez energezne ś c i ­
ganie podatków i za to p. Oraoskiemu cześć. Należy się ni 
uczyć obywateli płacić podatki, bo bez tego p*ńctwo os ać 
się nie może, 9 po drugie odgraniczać dc możliwości wydatk. 
Państwo już n'e pożvcza, tylko stara s < ^yć * płaconych 
przez obywateli podatków bez których Is*nieć nie może. Hań­
ba tym co nauczvwszy się oszukiwać skarb za z “boi rów 
chcą to sumo czynić z  własnym Niestety takńe “ kcia na 
rzecz Banku Emisyjnego nie 'dzle, jak należy ; obywatele ni* 
spełniają swego obowiązku jak po’v'nni. Ka^dy Polak ma­
jętny powinien część swego majątku ulok ~wać w  akc jach 
Banku Emisyjnego. Należy się jednak spodz ewać, że do cza­
su zamknięc'a podpisów zb erze się potrzebny kaoitał 1 w 
kwietniu, 1 naipóźn'oj w mam, otrzymauy pieniądz st"ty, 
a wtedy robotnik będzie wiedział, co posiada.

Parni ftać jednak należy, te  w fy.n przejściowym czasie 
przesilen'e gospodarcze —  tó sairm było w Austrji i w Czecho­
słowacji. Waloryzacja kolei, zarobków, spowodowałby zastói 
gospodarczy, w  następstwie tego liczba bezrobotnych rośnie 
—  v ażdy ma trudności, ale tego unTmąć nie można. Obła­
wia s'ę raJąca dysproporcja ceny za różne artykuły, a przed *- 
wszystkiem nasze wytwory droższe są rui zagraniczne, co 
uniemożliwia ich eksport. Jednem z najp'ln*ejszych r aszych 
zadań jest dążyć do tego, aby wewnątrz kraju ceny się w y ­
równały, aby urno Uwić narodowi składanie oszczędności. U 
nas dotąd czynić tego nie było można bo z dn a na lzień 
wartość pien:ądza malała i każą!^ kupował to, cacgn nie p >- 
trzebował a z togo w yr kafa demoralizaoja. Do czego dojść 
można oszczędnością — przykładem Francji, która była nai- 
bogatszym krajem w Europie, i nazwać ją było można mini­
strem finansowym innych krajów.

Gospodarstwa rolne w kraiu najzym upadają, bo rolnik 
za swoje zboże n'e może kupić t-"ch wyrobów orzemvsłowvcłi 
co przed wojną, a przedwszystklem nawozów sztucznych. 
Mus’ więc jaknajprędzej nastąpić wyrównanie gospodarcze. 
Państwo potrzebuje sprowadzać z zagr inicy iowar* . surow­
ce. których u siebie nie ma, jak bawełna różne rućv i t. d. 
Na to potrzeba obcych dewiz, a tych się u siebie nte ‘ubry- 
kuie, zrtem należy lak najwięcej towarów sprzedawać za­
granicy, aby za nie te dewizy uzvskać. Gdy bowiem brak 
obcych walut, fabrykant —  np w  Łodz' —  nie m (że tupować 
surowców, j  zatem idzie zamknięcie frbryki i bral prac/ 
Uczciwa robotnik gai dz-i fałmużnę. usdnte musimy dążyć do 
tego by dać wszystkim Tracę, co Jest podstawą zdrowej 
polityki gospodarczej. Jeś’1 taka po'itykę prowadzić bę,i"te- 
mv możemy być spokojni, o nasz byt a zagranica, która wsku­
tek naszej ślamazarności strac'ła do nas zaufanie, gdy zo­
baczy. że się mądrze i oszczędnie rządzimy, nie pt sk iPl nam 
kapitałów pofzebnych n i zużytkowanie naszych skarbów, 
czego bez uruchomieni kapltałti uczynić nie zdołamy. A spra­
wa to w lelkiej wagi szczególniej dla dobra robotników.

Przesilenie gospodarcze takie Jak u nas. trwało w  Cze­
chach pói roku, w  Angljl blisko rok. Musimy się z tern II- 
cłyć, że u nas potrwa też ze sześć miesięcy, do roku. Aby 
minęło prędzej, należy wszyatkim dołożyć starań, celem 
zwiększenia wytwórczości P rzy  8 godz'nach oraoy, jeśli 
będzie sum-enna, można będzie to osiągnąć. Ale jak ki pltał 
oez pracy, tak i maca bez kap*tału istnieć n'e może a d ot i er o 
harmonijne w.półpraca tych dwóch czynnikós. może coś zdzia­
łać. Zrozumienie rej prawdy łatwiej pozwoli nam pokonać 
przesileni* gospodarcza i wydajnością prucy sprowadzić ró- 
v tiowak", a wtedy zyskamy Polskę wielką I potężna,

Po przeffi'sv 'enl« posfą Korfantego którego w yw  >dy Jpot- 
k «ly  »ię '  delokrotnt* % gorącyUi aplauzem słuchaetów„ wy- 
wiąa ' 1  się dyskusja w któt ej ndfla? brali pp Jańeeewskl. 
poseł Ksoałczyński i Kraszewski, po< cm *c}cl Maicirlak sol- 

~ o w u  z&jianUi *

Troską największą każdego spolecreńrtwa, narodu, 
pragnącego przyszłość swoją na mocnycft ufundować 
podstawach, jest wychowanie zdrowego, czystego, mło­
dego Dokolenia.

Naród nasz od wiekopomnych prac Komisji Eduka­
cyjnej, przez Związki Filomatów i  Filaretów. Tc warzyst- 
ws Szkoły Ludowej Macierz Szkolną, troskliwi! pielę­
gnował i c-:Cowską pieczą otaczał młodzież i wszelkie jej 
orgamzacje, mające na celu uszlachetnienie rc zwoju du­
cha 1 ciała. Ostatnie dziej eciolecie przyniosło nam z 
Anglj zapożyczoną a tak dzi vnie z  tradycjami rycerskiej 
naszej przeszłośęi zgodną organizację harcerstwa. Far- 
cerz, młodzieniec czysty myślą i ciałem miłujący Boga 
i Ojczyznę, jasną i nieskalaną duszę oddający łm na w itr 
ne służby stał się drogim i laskim młodzieży, naszej. W  
roku 1911 powstałe w  Małopolswe drużyny harcerskie 
rosną, przekraczają rdony graniczne zaborców, orga­
nizując sę  konspiracyjnie w  r. 1912 w  Kongresówce w 
r. 1913 na Kresach Wschodnich, w  Poznańskiem w r. 
1917 w Toruniu Już w  1914 gromadka harcerzy zostaje 
wysłaną na Sybir, 1918 N-emcy zawieszają pracę organ- 
racji w  Kongresówce, rozkazują w  Poznańsk em — jc- 
sienią już w Wolnej i Niepod!eg’ej —  młodzież jiarcerska 
gremjain^e wstępuje do szeregów armji — tworząc na­
wet Bataljon Harcerski. Od tej chwili aż do roku 1920, 
gdy Naczelny Harcerz Pc ’ski gen. Józef H a l l e r ,  stanął 
na czele Armji Ochotniczej szeregi wszysfk ch oddziałó z 
roją s!ę od harcerzy, wszędzie wnoszą otu wytrwałość i 
gorącą wiarę w  zwyc!ęstwo.

W  ciągu tego dzlesęciolecia harcerstwo złożyło 
chlubnie próbę swej wartośd ,i poświęcenia dla Ojczy­
zny.

Na z  emf Pomorskiej w  Toruniu w  r. 1917 powstała 
pierwsza drużyna. W  godzmę wolność1 i powrotu na Oj­
czyzny łono rozbiegła się ona po caiaj dzielnicy, niosąc 
posiew czynu 1 walki z prądem abnegacji duchowpf i za­
przaństwem dawnj'cft haseł narodowych, bujnie plenią­
cych się po ciężkim okresie wielkiej w-ojny.

Gromadka młodzieży, miłością Boga i Ojczyzny z •"de 
zana zwarła się w sobie i bez nomocy, bez zachęty bu­
dowała <rma' h swej organizacji po całej ziemi pomorskiej 
cicho i niezmordowanie. I czas już. by obok starszego 
brata-harcerza przy dzieciach naszych stanęli ich ma*ka, 
ojcec, wychowawca 1 nauczyciel, by sercem miłnjpcym, 
myślą szlachetną I doświadczenia nefna pokierowali i 0- 
toczy'i opieka ruch młodzieży.

Na zjeździe delegatów Kół Przyjaciół Harcerzy, gru­
pujących rodziców, wychowawców młodzieży przed­
stawić eli władz rządowych i społecznych instytucj1 "raz 
starszyzny harcersk!e.f odbytvm w Toruniu dnia I6-go 
grudnia ub. roku. wrybrany został do to,to szczytnego za­
dania niżej podpisany Zarząd Oddziału Toruńskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego.

Rozpoczynając swą pracę, rozpoczyrałąc nowy o- 
kres isfrtien a orgnizacji pomorskiego harcerstwa, zwra­
camy się z serdeczną prośbą do szerokich mas społe­
czeństwa. rodziców i wy :how'awców, instytucji i władz 
o pon-oc materialną i poparcie moralne dla drużyn har 
cersk ch Pomotza.

Tylko jaknajdalej posunięte zespolenie wszystkich 
tych czynników w pracy nad zdrowym I narodowym wry 
chowaniem młodzieży naszej, a takim przedcwszystkfe \  
Jest harcerstwo zapewnić może Ojczyźnie moc, trwa­
łość i rozkwit i w przyszłości.
Zarząd Oddz. Toruńskiego Związku Harcerstwa Polsk.
Dr. ‘ Oosłowski Józef. Prof. Munmch Adam- Boberska 
Wanda Radca P^zyiemskl Feliks. Ks. Grabowski Syl- 
vrest©”. Ks Dz Sienkiewicz Jerzy Kwiatkowska Mar- 
ja. Por. Rutkowski Władysław Dyr. Kaczor Józef. 
Sanocówna Stanisława. Kpt. Kaczmarczyk Stefan. Prof. 
Urbanek Michał. Płk L ’ber Kazimierz. Insn Żelazay 
Józef. Dr- Malicki KJęmans- Kot. Zg’en;cki Tadeusz.

S u n w "  w o l s k e w e .

Przygotowanli. do poboru r. 1903.
Jtk sfę dowiadujemy, już zostały przygotowane przez 

władze administracyjne spisy mężczyzn rocznika poborowego 
1903. Spisy le sostały sporządzone w  dwóch egzemplarzach, 
z których jeder. orzesłany do właściwych P. K U. dla Lżytkn 
władz wojskcwych drugi zaś na zasadzie rozoprzadzema 
władz aom nlstracyjnych sa nmieszczone w komisarjatarh po­
licji państwowej, gdzie sa wystawione na widok publiczny 
na okres miesięczny, t  j. do końcs b m Wszyscy mają 
prawo w  tym czasie wnosić, w raz e zauważonych nieprawi­
dłowości do powyższych list poborowymi wszelkie popi iwkk 
które będi uwzględnione w  spisach dodtikowych.

Do czasu przeprowadzenia poboru wyjazd zagranicę jest 
dla mężczyzn r. 1903 zasadniczo zabnn’ony. Jedynie w  w y­
padkach wyjątkowej wagi pozwolenia ha wyjazd wydaja w?a« 
uze wojskowe (D. O K.).

Dowódca Okręgu Korpusu w  Brześciu nad Bugiem w y­
dał bardzo rozumny rozkaz. Rozkaz ten zas’uguje na to, 
aby także i w  innych garnizonach dowiedziano sle o  nim. 
bo wytknięte w  nim niedomagania powtarzają się niemal 
wszędzie.

Jeżeli rozkaz nTnistra ograniczył1 swego czasu 'iczbe po­
jazdów wojskowych tylko dla najwyższych dowódców: leżeli 
ide maja Ich do dyspozycji nigdy nawet starsi ran^ą i w ie­
kiem oflo rowie z biur m nsierjalnych — niechże ograniczenie 
to obowiesuje' także i oficerów młodszych, mających konie 
w  su oich pułkach I nadużywający teh nieraz dla celów pry­
watą :h.

„Z:iuważ:’ ł-tn, iż nit wszyocy oficerowie użytku’ *e konie 
wojskowe, zdają sobie sprawę z ciążącego na nich obowiązku 
rozc iągn ie«  należytej opiek! nad powierzonym im mieniem 
skarbowym I z celowego ich użycia.

Sprawdzono, że często stoją konie, po kilka godzin na­
tręt w  no-y na mroz;e, śniegu i uleazczu bez nakryć, głodni 
, zm< knlęte, oczekują na pp. oficerów p rztj różnymi loka. 
lami (kina, restauracje cuk ernie. teatry itd.). To właśnie 
jest ir tyczyna zaziębleń koni, a w  następstwie predyspozycją 
do świerzbi, i Innych chorób.

Odpow'*dzlalność aa i iłolf #<t.łt toepoc rkl ktJHml sra- 
t i w  pie.wszym rzędzie na dowódców oddziałów i pododdzia­
łów, odpowiedzialni się Jednak I wyżsi D-cs którzy nie ro*. 
ciągają kontroli nać podwładnymi 90ble oddzi iłarr'. Uprze­
dzam, że za podobne marnowanie kuni pod “ gnę dc tdpowto- 
dzialnaśzi vłuurak i y r ^ * * 1 n m u
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Jest rzeezą bezswmą ! ogólnie stwierdzalną, ie  nie­
powodzenia materialne zdolne są w  jednostce w yw oać 
pewien stan depresji rsychicznej. —

Zbiorowisko ludzkie, jako suma p©srczeg6'nych in­
dywiduów. ulega również temu duchowemu odchyleniu, 
Jeśli atan ńnansów danego społeczeństwa jest zły, jeśli 
życie strje się dętkie, duszne, Jeśli elemenjune potrze- 
by jednostek nie znajdują zaspokojenia.

W  naszem życiu spolecznem znajdujemy wytjtne 
potwierdzenie wyvaijonej aa wstępie tezy współzależno­
ści dziedziny okonontkainej i stanu duchowego zbiore- 
wości, ćekgńłJbej za te zjawiska w  taki lub tnny spo­
sób. —

Z chwilą bowiem, kiedy zapowiedź poprawy nasze­
go stanu finansowego zaczęła przybierać konkretne for­
my z chwila, gdy zapowiedź ta znalazła swój-oópowied- 
nik w  ustalającym się kursie nwki, wś»ód społeczeństwa 
powia. nowy wiatr, nastąpiła zmiana w nastroju sze.o- 
kicif warstw ludności.

Ludzie zaczynają sme*ej myśleć
Fala pesymizmu, która tak niedawno Jeszeee zale­

cała wszystkie umysły, ustępuje. Zjawia się natomiast 
blogcsł- w-ona nadzieja, że przecież z tej opłakanej sy­
tuacji wybrniemy. Coraz częściej spotkać się można na­
wet z przebłyskami mocnej wiary w  jutro. Coraz czę- 
ścioi zaczynamy też patrzeć bez rorroryezenla na roz­
maite nasze niedomagania, w  przekonaniu, iż wszystko 
da się stopniowo naprawić.

Właściwy Polakom hyperkrytycjziw ustępuje miej- 
tea racjonalnej i zdrowej Icr/P ce Powoli uś Aiadurm*- 
ray sobie, że państwo nasze istnieje dopiero lat 5, kro­
cząc więc nawet w siedmiomilowych butach, nie mogło 
dooędz;ć państw, które mają za sobą setki lat nieprzer­
wanego bytu nrepod'egłego i setki lat doświadczenia w 
rządzeniu. Rozglądaj ic się nadto dokoła stebte stwier­
dzamy, że nawet najstarsze i naflepiei ©montowane n;a- 
chmy pańctwowe dzisiaj skrzy” ą  i działają mniej spru- 
wnie. n:ż przed wojną. Usprawiedliwiać to zaczyna w 
naszych oczach naszą daleką jeszcze od ideału admini­
strację wewnętrzna i politykę zewnętrzną.

Jednocześnie sportrzegamy, że, pomimo wszystko 
BS'ągnęiiśmy w  tym okresie pewne zdobycee trwałe, aa- 
wst imponujące, chociaż są one dotychczas poza oore- 
bem świadomości'szerszego ogółu, widzącego, zgodnie z 
naturą ludzką, iPtw ze i bez porównania łąraiej zło « Jż 
dObrO-

Wystarczy przypomnieć, że oto przed kilku dniami 
dop ero przypadła czwarta roczn c* zaślubin ger. Halle­
ra z morzem. Cztery lata temu objęliśmy w posiadanie 
nasze wybrzeże, a dzisiaj już w  Pucku i Gdyni powiewa 
bandera polska na ski omnych zaczątkach naszej floty 
wojennej N*czależn j  od tego polska bandera handlowa 
przeszła pora* pierw szy przez równik, a na popkfadsle 
^Lrrowa" pot/rócilo świeżo z Brazylji kilkudziesięcin 
przyszłych oficerów marynarki, którzy zdooyli na ocea- 
wh- prawo do „dalekiej żeglugi".

Podobne zdobycze są i w  innych dziedzinach: trzeba 
j® tyko  umieć dbjrzoć a ucieszą nam one serce*

Nis znaczy te ‘ednak abyśmy z tego tytułu mteH aa- 
eyrać rece i mówić, śe w  Polsce jest tekrisJleplet Jeat 
Jrdnak pewra różnica. Dotychczas widzieliśmy ty .ko 
szanuj, denme Jtrooy naszego żyda pub Icznogo, dziś 
naczynamy dostrzegać takie > światła.

Z tąd też płynie pokrzepłeniri. Bodei się wiarą w 
narodzie w  jego własne siły. —

Z tego phmą wsKazania Prioow  LĆ i ,es«c»e raz pra- 
•owaó. nie oglądając się na nfce ro. —  Prry  dobrej woii
1 należytymi wy^Hra wyjchtemy c tej beznadziejnej uda­
wałoby się do niedawna leszcze, katastrofy, i—

Wiara ta racama się budzić w  społeczeństwie pol- 
dkłem i to stanowi zadatek 'epszej prgyszłośd.

R a m s a y  M a c  D o n t i d  a  ż y d z i ,

Róża Riearberg —  sekretarką M tv Donalda.
?£osem^dr orgtn „Da^y News*', wychodzący w  Lon­

dynie taką zamfesręza znamwaną notatkę:
„Wielu p, ołów  przochiideającTch się kurj teirem par­

lamentu wykazuje wielkie zainteresowanie dla pięknej 
panny o czarnych włosach, która jest tam bardzo czyr 
na. W ieu z nich przypuszcza że ma do czynienia z jedną 
% nowych posłanek. Nie jest to Jednak posłanka „Acz- 
taywiek powinnaby nią być!" — akie jest przynajmniej 
Zdanie tych, którzy wiedzą, jtk wiele przysłuży’® się 
Lahour Party w  przeciągu dziesięciu lat. Jest to panna 
R6*a Rosenberg, osobista sekretarka .Mac Donalda. Je­
żeli przywódca seciaMstów angielskich zamieszka na 
Downing Street 10 (oficjalna rezydencja premiera angiel­
skiego) —  to panna Posenb ?rg też sip tam wprowadzi1*. 

*  *  *
N b  mamy pewnośeł ery  Róża Rosenberg zamieszka­

ła ofbjRinie w  rerydencji orenaera angiebkirgo, . . ale 
■w każdym razie tuż sarnę knnowanie pocobnej pogłoski 
daje dużo do iryśhmą.

Głośny z bruku edeskfege żyd Żabotyńsld jest atoli 
terędfc odmiennego zdanie. Ż/dkisko to wygłos ło oetat- 
pimi dniami w  be, laskiej sc.fi rffliarmonjl odczyt aa te­
mat ob jęc i rzedów pm-n Labonr Pa-ty w  Angifi.

Wodzowie Labour Par*^ —  twierdzi? Żabetyńskf — są 
nawet naszym' p”zy)ad6tm5 a « n'eh jednak Jiko do przy­
wódców rwbfl - ’'o»yeti przemówią argumenty arabskich na. 
cfonaltetów. Mór-en arrepewlrta, te podenaa rządów La- 
bonr Party po to ten le sjonlnru aapewno ale nlegnle po- 
prawte leez, odwTotnle, pogorszfy słn".

Z tego po\ odu Żabotrński nakreśla żydom taki plan 
In  przyszłe 20 miesięcy:

„UśśoblHz^Ja łyóowi‘rtcl» M l. rwłr-neza tydowskkh 
•m’grantów, którzyby wystąpił5 % ‘ ^dW eni otwarcia bra- 
iny Palestyny, gdyt wrota amj eh krajów laą aamkn^to: 

V  ‘ J Wilzacja bogatych żydór k ó rzy  pwwajLi ś*- 
J od gw  pieniężny ab m  w s  okojear.

3) nebllzacła przyjaźnie dle sjonlznu usposobionych mę­
żów struu. jak Balioura i innych, kiórym ialety pow'edUeć 
że panuje rozczarowany z powodu dotychczasowych retuł- 
tafów 1 od kiórych należy detnagaś sie nowej polityki' 
Mobil żujcie się jewreje, grcmadźcie kapitały na wal­

kę destrukcyjną z chrześc,;ańskim światopoglądem, ale 
wiedzcie i o tern że i katolicki ś w »t  iitobilizuje się prze- 
ciwKO wim , pijawki na-odiw.

P r ^ n y  z i : t i j i «  y m y t i t  r i i g a n w i t .
Jedna z najpoważniejszych gałęzi naszego r^em ysiu  

przemysł wugorowy art znijduje się w  stanie takiego 
rtwkwitu, jakby tego wymaga! nasi własny interes.

Jak się przedstawia cum w a sastofu w  przemyśle wa­
gonowym

Rząd polski, pragnąc jakiiajszybciej doprowadzić do 
porządku środki komunikacyjne odziedziczone po zabor­
cach, zawarł z wytwórniami wagonów które w  Polsce 
już istniały wzg^dnie doniero się zakładały, długoletnie 
urno ;vy na dostawy wagonów. Nowopowstające fabry­
ki zachęc;ło Ministerstwo kolei aby s;ę. urządziły na jsk- 
największą produkcję, zaś od fabryk już Istniejących do­
magało się jnwiotycdi i rozbudowy, chcąc w ten sposób 
jak najszybciej zapełnić wielkie braki w  taborze kolejo­
wym. Aby uccynić zadość wymaganiom władz kolejo­
wych Inw sstowały fab idei wagonów kapitał akcyjny 
uzyskany z licznych ftrrsyj- a nierai 1 ret^rwy, w nąj- 
nowsze maszyny i urządzetia techniczne. Na skutek po­
parcie materialnego 1 zachęty rzadn iiowstały nowe fa­
bryki wagonów w Ostrowcu, zaś Lilpop Rau w  Warsza­
wie i Zieleniewski w  Sanoku wielokrotnie poi dększyli 
własnemi środkami produkcie wagemów kolejtiwrch. 
Odpowiednio do tego wzrosły w  tych fabrykach rzesce 
robotnicze, a dla braku mieszkań trzeba było wybudo­
wać nowe domy dla robotników i urzędników. Mimo 
tych w i siłków czynionych przez przedsiębiorstwa, nie 
było jeszcze MinisterJtwo koiei zadowobne z flości 
otrzm ry /anych wagonów lecz zakupywało wagonj za­
granicą i stale naciskało na wytwórnie krajowe, aby pro­
dukcję powiększyły. W  październiku 1923 ponownie 
zwróciło się M K. Ż. do fabrrk % upotnr leniem że flości 
dostarczanych wagonóTr oą niewystarczające i że ko­
niecznie na>eży Jązyć do J istaw? wrjronó%. nie tylko w 
Ilościach zakontraktowanych, ale ponad tę ilość. Była 
tu zdaniem naszem, poi1 łyka trafna 1 przewidująca.' gdyż 
wagony kupowane w  tibiykach polskich by Ir conaj- 
T.młeJ o 25 procent tańsze od taboru sprowackunego z 
zagranicy. Pozateir pfndł rząd zu te warony markami 
polskiemu podczas gdy za wagony zagraniczne ttnlsial 
płacić w  dewizach 1 walutach zagranicznych, co się zno­
wu przyczyniało do obniżenia kursu marki polskiej. Jnt 
w  miesiąc eotem. tj. w  Hstopedzle 1923 r otrzymały naj- 
ntespodziewanej fabryki wagonów zawiadomiepie, że — 
wbrew umowoti. —  rząd zamierza zredukować zamó­
wienia na wagony i parowozy. Przedsta lenia ze stro 
ny wytwórców, że >est te równoznaczne z nłedotrzymr- 
r.ietn umowy, te robotnicy i Ich rodzhry zoatant, na zimę 
bez pracy i zaopatrzenia, — pozostały bez rezultatu. Nie 
pemógł także argument, że eszczędrośei uzyskane % re­
dukcji łnwestycyj kolejowych zostaną w znaczne, części 
użyto m  meprodMkty* rtę i de morał łzująos zaporr.ogl dla 
bezrobotnych i na pokrycie podwyższonej ceny wago­
nów, która wskutek zmnteiMeróa produkcji odpowiednio 
aię podniesie. Rząd ntetrlko obuta wał pn y  redukcji ale 
redukcję łą -oraz ha-cklei rosseeraał i obecnie oświad- 
jaył śe namawia na rok 1924 we wszyetkłcb "oWtlch fa­
brykach ogółem 2000 wagonów towarowych, zami-st 
9000 towarowych i bf ako 900 osobowych i specjalnych 
Wytwórnie wagonów znalazły aię w  bar dr© ktopotli- 
wem położeni j

Jeaio e dwa lata ternu zgfasziły państwa bałkańskie 
•Mmiar kt^ma wagonów w  Polsce. Propozycje te mu­
siały fabryki odrzucił gdyż rząd zakupiwszy całą pro­
dukcję. zastrzegł sobie, óe nie wolno nikomu innemu ani 
w  kraju apl zagranicą doztarezać wazonów Czuwają 
atd ten komisarze rządoro przydzieleai do frbryk Dzi­
siaj prrr ©fó.. ej słagru cf! w  fumpie, aa granica wago­
nów u ks* nie kupi. Zamiana fabry!: wagonów na hme- 
go rodzalu wytwórnie nie jest możliwa, ze względu na 
specjalne maszyny, w które fabryki są zaopatrzone. 
Chcąc zakupić maszyny aowe, należałoby włożyć w 
rrzebudowę fabryki ogromn s kapitały, jal iemi dzisiaj 
żadne rrzećb^ęblorstwo-nie rozporządza.. Co s*ę zaś ty- 
eey kredytów, te nasze banki są aa to za słabe, zaś ka­
pitał sagr«n*czny nie odmówiłby pożyczki, ale na bar­
dzo cleż.khh warunkach i za eene ayrrecrenla się sr.mo- 
dzleiności i niezależność, naszych przedsiębiorstw. Te­
go znowu nikt z nas sobie nie życzy. TroztmFałą jest 
wobec tego co powiedzieliśmy rzeczą że nic innego nie 
pozostało przedsiębiorstwom jak tylko ©gr; n czyć pio- 
dnheję, a z tern nleetety związana jest rrdukcia perso­
na tu.

Tragedja więc f-w l w tem, że nie frbr-kana ale ro­
botnicy muszą ponosić koszta nłewyi*śnionych dotych­
czas p rzyczn  zastoju w  przemyśle wagonowym

„ D c rr  C ire k tó r” .
Orndkłądz, 21 ftrfego.

W  f*of9ż« sa f t e w  nader Re^ne ooeti runki kierow­
nicze zajęte przez Nłepieów .—

Jak sobie postępują z podwodnymi Pohdauni tacy 
Ntemey. o tewi pteze ..rzfennfk Pocnański’1 ćemś słowy: 

,dferr Dbrekter" aa swem stanowisku siedzi już od 
lat kilkunastu. Przed wośrą był dzlałaczeu. w  Ostmir- 
kenvereinfe; szpiegował i karał urzędników niższych (bo 
wyżsi vyłąc/nie Władali się z Niemców i to tvfke pra- 
womyśinych") fl ile ośmielali s*ę należeć do polskich or- 
gar,’zacyj. czytywać polaklt razet/ i oddawać głosy na 
knndvdatów polskich.

D -jś, oczywiście toną aaleśate płgybrać  lektyką, 
.flęcr DSrołt jgv dał gfę lojatayar ojbyw^żeieui ocśsUfli,
Si Ś0f^ ku te  teHuuąM* m M M  ą ^ j f l  Mś t e  9 Hte

polskie. ,.Herr Direktor" jv^nak stanowisko swe ’ ' r z »  
mrł, bo czując zawczasu zmianę wiatru un<iał się dosto 
sowić do nowego kursu — potrafi w  oapowieduej chwi 
li, naprzód ro cichu, a od 1.919 r. rzucić głośne jhkieś e* 
tektowne zdam®, jakąś onarę społeczną złoży ć iti

—  To całkiem poczciwe N;emczysko: takich to ni«
< dpycha^ aJ.e przygarniać do siebie powinniśmy A przy* 
tem specjalista znakomity! Patrzcie, jak rozwinął fa> 
brykę!

— Aie należał do „Ostmłrkenverc.jiuM — był haka­
ty stą!

—  Należeć, to ntieżał, bo musiał’ Inaczej byliby go 
stąd wygryźli 1 Ale na prawdę ©gdy wrog eir naszym 
me był. A  fleż to on po cichu dobrego zrobił!

Co prawd? nikt o tej .cichej" filantropi’ dyrektora 
nic nie słyszał, ale teraz w rzeczy samej ma w  biurze 
kilku pracowników Polaków. Że jednak większość jest 
jeszcze niemiecka, a sam „Ilerr D rektor", oprocz , pscha 
kreff* i „pane toprotscheju" nic wi ?cej po polsku nie u- 
m », więc „naturalnie" cała machina w ew rętzn ; i X 
Interesów zewnętrznych załatwia się po niem &».ku.

Wakuje ©osada. ■ Pan dyrektor oświadczy że tylko 
Polaka przyjmie — o Niemcu myś'eć nie chce. Prosi 
pracowników swoich o wskazanie kandydata, nawet *- 
głasza w  jnsmach polskich. Sypią rię oferty, zjawiają 
się kandydaci. Dyrektor przyjmuje ich najuprzejmiej, 
przeprasza, że nie umie ro polsku, rozpytuje, urządza 
doraźny e gza mir., jest zachwycony rezultrtarri i, wziąw 
szy adres petenta, Wypi*.wi». go z obietnicą piśmiennego 
weewnnia. Kandydat vwchodzi pęwny, ie  posadę ma w 
kieszeni a dyrSKtor ęwraca się z tragiczną miną do per­
sonelu sw*.gc:

—  Nie to po prostu ręce opadają' Panów,« sami wi­
dzicie oto już dzies’ąty kandydat się zjawia i czy ja mo­
gę coś równie nęJznego narzucić fabryce? Czy wolno 
mi narażać przedsiębiorstwo?

Niemcy chóralnie ubolewają nad zawodami, jaki soo- 
tyka ich szeta ze strony Polaków, — polscy pracownicy 
w naj epszym raae m l e z ą .

W  ten sposób odchodź* szereg najlepszych kandyda 
tów — posadę zaś z „musu" i z , ostatecznej ostateczno­
ści^ otrzymuje Niemiec, często bez żadnych danych ir.- 
nych poza swą narodowością i rekomendacją Deutsch* 
tiHiisbtmdu.

Podobnie, jak pr*cownfków. kiciowr.ik n-'emiecki tri 
ktuje dostawy , stosunki handlowe. Sprowadza stię ostafr 
nią tandentę — byle z Niemiec: sprzedaje się niemiec­
kim kupcom na warunkach bez porównania lepszych nź 
poskim; polska zaś cześć pracowmików najczęściej ric 
tu nie może zrobić, bo posady, na któTych załatwiają 
się powyższe sprpwy obsadzone są przez N'emców, cza 
sem nawet bardzo miłych, potulnych przyjaznych i lo- 
jalnycr ale lównie „pab jotycznych" po cichu, jak za 
dawnych dobrych czasów.

Polscy pracownicy mają inne zadania w  * (ładach* 
fabrykach i dolarach admimstrowanyrh przez Niemców 
Oni, lako tuziemcy są wysuwani wszędzie tam, gdzie 
stykają się z robo* nik a mi i gdzie nic tylko mogę, ale mu­
szą ściągać na siebie w  razie kónfliktu całe od*um. Nia 
oni Jecyndują o taktej, czy innem załatwieniu żądań ro­
botniczych, tle dyrekcja, tj. dyrektor sam i droga m tyy  
pokątnych jednak i za pośrednictwem zauszników tłu­
maczy się tłumowi, te to właśnie inżyr.^r . ski ,.dd lub 
..wicz główne nłe dopuszcza do zgody i wewnętrzny 
przebieg całej aferjr msnentzuje się w taki s©osób, aby 
insynuacjom nadać wszelkie cechy prawdopodobi :ństw*

'W. D.

NaMrolo# la.
t  K «- Jan G rajewski.

Dnia 17 bm zmarł w  Warszawie ks. j an G r a l ó w -  
ski ,  ro&eł do pierwszej Dumy rosyjskiej, zasłużony pe­
dagog, działacz społeczny i w j bitny kaznodzieja.

Urodził sie w  r .1808 we Włókach (w pow Sierpeo- 
kim). Wyświęcony na Kap’ana w r. 1891 w -Warszawce, 
pracował w szkule rea'nej. jako jej prefekt. W  dzedzirif 
pe^Jagogji położył wybitne zasługi Zajął się opieką po­
zaszkolną nad młodzieżą (stworzył .osrrocy laua", bvf 
Jednym z założycieli Polsk. Macierzy szkointj). Znawcy 
doekorćły nowych prądów w  szkoln'ctwi« europe^skiem 
przeszczepiał je wytrwale na pclsk. grunt (szkoła © 
Prokodmiu rod Krakowem, v Szymanowitl W  czasie 
wojny brył jednym z giównych praowników Komitetu 
Sienkiewicza, nad którego trumną w  dzień pogrzebu w y­
głosił wzruszające przemówienie. Po povrrocie do Pol­
ski, działał wybitnie na zjazdach nauczycielskich w du­
chu reformy szkolnej; był głównym hrejatorem projek­
tu 7-k'asowej szkoły powszechnej, mającej najszerszym 
warstwom ludem-ym zapewnić przygotowanie do obo­
wiązków obywatelskich P i zez dłużózy czas kierował 
wydz-ałem szkoły powszechnej w  Ministerstwie Oświa­
ty. W  ostatnim czasie oddawał się p1 dCy duszpaster­
skiej, jako proboszcz, szczególną miłością darząc mło­
dzież. Ostatnią jego pracą pedagogiczną był r ©dręcz- 
nik óo nauki religji: „Pan Jezus w duszy dziecka", przy­
jęty nader przyjaźnie przez krytykę.

t  Prof. Włodzimierz lukaslow'cz
Onegdaj wieczorem zmarł we Lwowie pre* dermato­

logii) i wenerciogji mi uniwersytecie Dr. W ł o d c i -  
m i o r z  Ł n k u s i e w i c z .  Habilitował się w  Więdnitr, 
otrzymrf katedrę w  InsbruKU, sk„d powołano go «a Ka­
tedrę dermatclogj* we Lwowie. Pciza tem śp. pro.1 Łu- 
kssiew*cz był znawcą sztuki POzofiawił sbmny zbiór 
obrarów, ckleł sztuk, i przemysłu artystycr-.ero w  
zm em ej części jeszcze za życia ce row a n y  Muzeum 
Narodemmmu w  K rakow ę________________________________

EPIDEMJA ŚPIĄCZKI W MAŁOPOLSCE.
04 niejtkiezo czasu w Małopcluce panuje enJdemja śpią­

czki JecLia ■ najstraszniejszych cnorób która pociąga za sobą 
Wczne nlJary

tilekawy ten wyjsdek zdarzył się w Pnsmyśln, gdzls 
an Cr.iąozv- za .borowała Hc ena Afedańska, nczenica s<ml- 
rus cjua nsaesyałełakJot.. W tzi .'e a taka Jp, lvzkł ,y: *Ł_ ona 
a daoHi i © jjjr^ *r ty  Sam, z  któryab w/dob/tu fa*



12-go lutego 1023 r. O t O S  P o m o * s r v

‘CJrocays^y o lte łiód
. P O Ś W I Ę C A N I A  S Z T A N D A R U  

Koła Okręgu Grudziądzkiego Związku Inwalidów W o­
jennych RzpliteJ Polskiej w dniu 24-go lutego br. 

PROGRAM:
% O godz. 12-e, w  południe zb:órka nrzed Sekretariatem 

Z wiązu Inwaudów Wojennych przy ul. Sienkiewicza (Ra­
tusz Il-gi).

9  Uroczysty pochód zebranych do kościoła parafialnego.
3. Poświęcenie sztandaru I uroczyste nab oieństwo
4. Pochód z kościoła do Hotelu Warszawskiego na oaoyć s,-e 

mające uroczyste posadzenie i defPaaa przea sztandarem.
B. Przyjęcie zaproszonych „Chrzestnych1* i przedstawicieli 

W ładz Prasy i poszczególnych Instytucii.
6. Przemówienie powitalne.
7. Uroczyste wbijan e gt* oźdz przez „Chrzestnych”  1 sporzą­

dzenie aktu chrztu.
8. Wrpólny obiad.
V. Wieczorem o godz. 6-ej w  Hotelu Warszawskim „Wieczór 

muzykalno-wok liny i deki imacy]ny“ , połączony t  Zabawą 
taneczną. W  . Wieczorze*’ przyjmą owói współudział znani 
wybitni artyści naszej miejskiej sceny i zaproszeni ama­
torzy.
ODEZWA! Uprasza się wszystkie organizację spo­

łeczne nrasta Grudziądza i okcMcy o liczny współudzai 
w  pochodzie wraz z sztandarem!.

Zwracamy s;ę również ao wszystkich obywateli Gru 
cfclądza . okolicy, żywiąc nadzieję, iż powyższa uroczy­
stość nasza i związany z nią wzniosły cel przemówią do 
Ich serca po lsk ie j, z  gorącym apelem o tłumny wsoół- 
ud. ał w  powyższej uroczystości inwalidów wojennych.

Komisja Uroczystościowa:
Kwiatków; ki Cywiński, Jędrzej weski

Zarząd Kola
Kamrowski, prez., Koznk, sekretarz, Soblsz, skarbnik

P r z e g l ą d  r e l i g i j n y .

Szkoły bez uczniów.
Szkoły rządowe bezwyznaniowe, świecą pustkami. — .Szkoły 
wolne'*, u }. katolickie. —  Podwójny ciężar. -  Kosztowną „za­

sada” . —  Do cz<“ to p >trzeba Interpelacji uoselsktej.
Do czego dochodzi tępy *anatyzm francuskiego „laicy- 

<mu“ ,jask raw o oświetla katolicka „La Croiz". Mianow!Cie 
ktoś l ciekawych postanowił zbadać fak funkcjonują we Fran- 
Cj rządowe, tj. bezwyznaniowe szkoły powszechne. Doraźną 
(nie wyczerpująca) ankieta w/kazała że istnieje cały szereg 
szkół wyposażonych w  doskonałe lokale, wykwalifikowane 
nauczycielstwo 1 wszystkie Środki pomocnicze, ale —  bez 
dziecL Płamo katolickie .Szkoła i r< dżina" drukuje na 7 
Stronmcach spis szkół państwowych, w których s'ę uczv po 
Lilkoro dzieci. Zacytujemy ciekąwiszę szczegóły: W  Maurou
—  szkoła żeńska z 2 dzieci: jedno sierota, drugie — cóika 
nauczycielki. W  Montreu'1-sons-Peroust (500 mieszk.) — 
szkoła mieszana z  2 dzieci: j^dne sierota, drugie —  córka na­
uczycielki. W  Nce-Blanche (1045 mieszk.) na 180 dz’ecl szkol­
nych ma szk. męska 1 ucznia, żeńska 4 uczenice; skutkiem 
tego uczeń chodzi do szkoły żeńskiei, nauczyc'el ma stale w a ­
kacje, a la wykształcenie 5 dzieci, państwo łoży w  pensji 
nauczycielstwa 12 000 franków W  Por.hnaine (631 m eszk.)
—  y. szkole żeńskiej od szeregu lal żadnej uczenicy. Nau­
czycielka m-ieszka przy swbim raetu nauczycielu szkoły mę­
skiej, która ma jedynego ucznia, syna tegoż wiaśn:e nauczy­
ciela. Wykształcenie tego jednego dziecka kosztuje państwo 
12 tysltcy franków. Rada gminna z; zą łata zniesienia tych 
i7kól, odmówiono Jej jednak dla utrzyma" !a —  „zasady1*. 

W  Saint-Mars-la-Reoithe (79u mieszk.) szkoła żeńska ma za 
nczenice tylko dzieci nauczyc/ek K.

Są to tylko niektóre szczegóły „Szkoła i rodzina** o f łs 
rta  w  dalszym ciągu —  szkoły bez uczniów, które Kią w sttki. 
Odzież s,e w ije  uczą te dzieci k.óie omijają szkoło państwo­
w ą? Uczą się w  „szkołach wolnych**, t. J. katol ckich, pry­
watnych. Rodzice zatem katoliccy płacą podatki na szkoły 
g których nłe korzystają i utrzymują swoje własne szkoły, pła- 
eąc w  ten sposób podwójny podatek na oświatę

A  rząd francusk* dopuszcza się świadomie tego wyzysk” 
obywateli bez skrupułu. Co gorzej, dla zachc waria „zasady1’ 
itrzymuje i drogo opłaca szkoły bsje uczniów, w  których 

kształci często tylko dzieci wolnomyślnvch nauczycieli. Do­
piero powyższa publikacja, dyskredytująca głupi fanatj-zm 
masonerji francuskiej, zaczyna otwierać oczy

Że we Francji mimo wozysiko stary radykalizm ł wrogie 
dlii katolicyzmu usposobienie panute w  sferach rządzących 
świadczy Interpelacja pos. Duboys zaniesiona do ministra spr 
zagranicznych, czy funKcjonarjusze państwowi mogą bez oba­
w y  „o  sw >ją karierę** su obodnie śkierós /wat swole dzieci 
do szkół i uniwersytetów katolickich?" W  „Dzienniku urzo- 
dowym** z 29 grudnia ub r pojawiła się odpowiedź mTn. spr. 
;agranicznycłi że „urzędnicy tegoż ministerstwa -nają abso­

lutne piawo i pełna wolność umieszczania swych dz;eci w ta­
kim 'ub innym zakładzie naukowym bez obawy te  bezpo­
średnio iJb pośredmo mogłoby Im zaszkodzić w  ich kamerze*'. 
Jeśli do stw!erdzenia tego prosifeęo Wywodu wolności ooywa- 
telskicj rotrzebna była i t  interpelacja poselska, to zaiste —  
rrutne. Musi się bowiem przypuszczać, te  interpelant mfał 
podstawy do domagania się autorytatywnego wyjaśnienia.

Polot.

IV adomośęi bieżące.
K a l e n d a r z  P iątek Kat. S. P io tra  w Ant Wschód słoń. 
7.7 zachód b.22. Wschód księżyca 7,49, zachód 7 54.

4>
— * *  TEATR MIEJSKI. Dzlć we czwartek przedstawienie 

jf i ik o w e  tak ogólnie oczekiwanego „DJABŁA * Molnara. K >- 
medja ta stale wypełniała widownię naszego teatru, ze wzg'ę- 
du na dominującą gre artystów z pp Dąbrowskim, Turońską 
Strycklm, Kostecką I Łozińskim na czele. Dyrekcja evraca 
'pecja.ną uv-agę Sz. Publiczności na przepiękne toa'ety p 
TurońskiąJ wykonano w linnie Hersego w Warsz. wie. Bo ty 
Ważne.

W piątek z powodu bak Wntl ów prz* totawii da nie 
bodzie.

W  sobotę wieczorem o godz. 7-meJ „ŻOŁNIERZ KRO 
LOWEJ MADAGASKARU" Przedstawienie ostatnie ‘ ej arcy 
Wesołej krotochwili było zupełnie wyprzedane Bony ważne.

W  niedziele wieczorem o god*. 8 ..FIGLE WIOSENNE'*, 
opere.lta Straussa. Bony ważne

W  przygotowaniu „JUTRO POOODA" — lekka bestro 
l j  7'bawka, i  rntąoa ale humorets, jąg karnawJuowy per- 
Ls y c umpan. Ekstrakt hunu rdeennego AmwykJ' owsem.

Iziewiczy, czasem narwany jak błazeństwo burleski amery­
kańskiej. płynie niewstrzymaną ralą, porywając widza w  w ir 
zabawy i śmiechu. pr2 ecnodząc z. tempa kothedjowcgo w  a- 
wainturę farsową w  aKcie 3-cim. A.utor. wyborny znawca tea­
tru, zawiązuje intrygę mięazy dwoma małżeństwami w y­
wołując cały szereg nieporozunuen i doprowadza do kolosal­
nie koimcznych scen, aby zakończyć sztukę tęczą pogody. 
Djalog świetny, błyskotliwy do\*cip słowa i sytuacji, kontra­
stowe charaktery osób występujących zapewniły na wszyst­
kich scenach Europy sztuce trwałe Powodzenie. Rfcżvstrje tej 
farsy prowad,;! p. Lenk. —  Sprzedaż biletów u p- Wawrzyn aka. 
Lipowa 3.

— **„ Bal Komitetowy?! Komitetu Odbudowy Teatru M'ej- 
sk’ ego. —  Sekretariat Komitetu donosi: Sprzedaż biletów jut 
się rozpoczęła w  domu towor. p. Korzeniewskiego przy rynku. 
Komitet zaprosił na bal JWPana Wojewodę Pomorskiego 
prezesa Honorowego Komitetu 'Wojewódzkiego dla odbudowy 
Teatru Miejskiego w  Grudziądzu i spodz!ew? się na pewno 
przyjazdu pana Wojewody. Prezydium Komitetu prosi człon 
ków, aby zechcieli wszyscy brać udział w zabawie dokumen­
tując przez to swoją współpracę. Kto z zaproszonych gości 
nie może przybyć na zabawę, zechce złożyć ofiarę na odbu­
dowę w  tutejszych bankach, u skarbmka iuo w  Sekretariacie 
Komitetu.

— ** Bal Lotników. Z Korpusu Oficerskiego W  rższej 
Szkoły P  lotów w  Grudziądzu komunikują nam, iż Dal Lotni­
ków —  o ezJiri donosił wczorajszy „Głos Pom.“  w  kronice i 
w  dziale ogłoszeniowym — odbędzie się dnia 22 bm. tj. w  
piątek w  salach Tivoli ściśle za zaproszeniami. Bal Lotników 
niema zatem charakteru balu publicznego Począ;ek o g. 10 
v lecz. Strój w  eczorowy.

— ** Zwracamy czytelnikom naszym specjalną uwagę na 
uroczysty obchód Związku Inw. Wojen, dnia 24 bm.

— ** Zabawa maskowa S*raży Ogąlowe}. W  sobotę dnia 
23 lutego o godz 7 i pól wieczr-em urządza Ochoto cza 
Straż Pożarna w  Grudziądzu wielka Zabawę Maskową. Oby­
watelstwo nasze gremialnie winnu wsiać udział w tej azbawie

— **  Polakom ewanglcllkom w  Grudziądzu 1 okoPcy po­
daje 3ię do w.adomości iż w  niedziele dn:a 24 jm. odbędzie 
się nabożeństwo w kasynie oPcerskim 54 pp Pom. Koszary 
Kościuszki przy ulicy Lipowej. Początek o godzinie 10 rano. 
Wstęp do kosza, w  lym czas!e cywilnym dozwolony.

— ** B a c z n o ś ć  S o k o l i !  W  nieozielę dnia 24 bm. 
pdbędzle się wycieczka do N e w e j w  i i .  W zywa się druhów 
f  druhny wszystkich oddziałów, także wszystkich członków 
niećwiczących do obowiązkowego staw;enia się. Punkt zbor­
ny: ulica 3-go Maja 10, przed gmachem druha p ipzesa Sa- 
molińskiego. Odmarsz punktualnie o godz. 14-ej (2-g:ej po
południu).

— ** Dzień wywiadowczy w Gimnazjum rautem.-przyrod.
Dyrekcja Gimnazjum ma*emat. przyrodmezego donosi, iż w 
sobotę urTa 23 lutego br. od godz 4 do 5 popołudniu nauczy­
ciele aukładu rodzicom lub ich zastępcom udz'elac będą w  
auli informacji o zachowaniu się I postępach uczniów.

— •• Osady llkw.dacyjno. Komite. likwidacyjny w  P «-  
znan!u zakwalifikował do likwidacji: 1) majątek ziemski Ulej- 
no. w  pow srockim obszaru 4 li ha, własność wdowy Fcrdy- 
nat dy z Versenów Sarrazinowej; 2) ri sztówkę w  Tonow:e 
w pow. żnińskim, obszaru 211 ha., roli i lasków, własność 
Jagera. ■ ‘ ,

— ** Sprzedaż zabudrwarych ośrodków z rozoareelowa- 
nych majątków. Okręgowy Urząd ziemrJtl w’ G-udziądzu po­
daje fio wiadomości że w czasie najbliższym na terenie dzia­
łalności tegoż Urzędu będą sprzedawane następujące zabudo- 
Jowane ośrodki z rozparcelowanych majątków:

1) Lew  nno, pow Wejherowo —  obszar 44 ha, sza* ” n“ k 
orientacyjny 489 ctr mtr. żyia (w  skład ośr dka wchodzi ró­
wnież g$rzelnla, która bodzie szacowana oddzielnie).

2) Goicewo, pow, Kartuzy — obszar 36 ha, szacunek or­
ientacyjny 1345 ctr. mtr. żyta (w  tej sumie jest szacunek s a- 
rogo lasu bukowegoj.

3) Lorki, pow. Lubawa -  obszar 45 hs szacunek orien­
tacyjny 588 ctr. mtr. żyta (szacun.-k nie obeimuje pokładów 
torfowych, k.óre będą szacowane dodatkowo).

Warunki układania ofert
a) Osoby, ubiegające się c nabyte ktorero s wymtenfo- 

nych ośrodków, winn-n nadesłać do Okręgowego Urzędu 
Z^msktego w Grudziądzu należyte ortempjowane podat.ia w 
terminie do dma iO-^o marca 1924 r, w  pci.iniu należy ściśle 
określ!ć nazwę ośrodka, na który się reflektuje oraz dołączyć 
swój życiorys i wszelkie dokumenty lub uwierzytelnione od­
pisy potwierdzające przytoczona w życiorysie kwal f kacjr 
rolnicze, ewentualną służbę wojskową i odznaczenia jąk ró­
wnież zasługi społeczne.

b) Ctna sprzedażna ośrodka, określona bgdzie na podsta­
wię instrukcji szacunkowe* Minlsters'wa Reform Rolnych z 
dnia 4 wrześn a 1923 r podana w  niniejszem ogłoszeniu nie 
jest obowiązującą a tylko orientacyjną.

c) Petenci, ubiegniący się o nabycie ośrodka winni złożyć 
do Kasy Skarbowej do dyspozycji Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego wadjum, wynoszące 5% szacunku orientacyjnego, w y ­
mienionego przy każdym ośrodku weuług cen notowanycn 
przez Państwowy Bank R r’ny i obowiązujących w dniu pła­
tności. Wadium należy składać pi zeaewszystkiim w  tych pf 
pierach pupilarnych. w których M-nDterstwo Skarbu zczwaia 
Kasom Skarbowym przyjmować ka-.icje ewentualne w  gwa- 
rancjarh bankowych, bowi -m skutków dewaluacji złożonej 
gotówki Ministerstwo Reform Fo.nych ponosić nie będżlti

Kwi. na złożone wadjum lub uwiei zytehdony odp s kw.tu 
należy dołączyć do podania.

d) Zatwierdzony nowonal vwc . obowdazauy będzie pó 
żi.ipj v termir.ie połrpcziy m cd dnia zatwierdzenia wpłacić 
calkowoą należność za przyznany ośrodek.

— * *  Ożywienie pracy spółdzielczej. Spółdzielnia pracow­
ników kolejowych „KoPsum“ , która w ostatnim czas e W eki- 
tek okoliczności związanych z dewaluacją i ogóluem położe­
niem tospodarczem uledz musiała reorganizacji; rozuoczyna 
obecnie bardzo ruchliwą i dodł.nią działalność Mianowh z 
po wyborze now sgo Zarządu i Rady Nadzorczej z-.uważa *:ę 
znaczne ożywienie w sklepie tej tak ważnej w  dz siejszych 
czasach dla robotników placówk1 społecznej Nowy kierowi k 
p. Jabłoński daje na mocy swej długoletnie’ pracy w  dziedzi­
nie ruchu spółdzielczego rękojmię, że nletylko zaufanie wszy­
stkich kolejarzy węzła gri dz ądzkieyo mu po swojej stronie, 
lecz że uda mu się Spó?dz'elnię .JConsum" doprowadzić do 
rozwoju na jaki ona w  Grudziądzu zasługuje i jak ją widzieć 
chcą udziałowcy. W  każdym razie nowe kierowp-ett* 3 po 
stara się o unikanie wszelk ch dotąd popełnionych błędów 
i prowadz*ć bedze spółdzielnię „Konsum“ w  ściśle kupieckie) 
myśli ku dobru swych członków W  celu informacyjnym ma 
się odbyć w  śiode dnia 27 om. o godz. 7-rnei wiecz nadzwy- 
czaire walne zebranie członków spółdzielni pracowników kol. 
w lokalu instr akcyjnym stacji Grndz!ądz na którym nowe kle- 
rown etw - poda program podniesienia korzystnej działalności 
spółdzielń',

— ł *Skrzynkl pocztowe są za drn»i®. W  ostatnich cza- 
each daje się zauważyć niechęć publiczności do opłacama t. 
iw  ikrzynek pot-ztowych Rowodcm t io ' Jest bardzo wygó­
rowana opłatę któr i oba .nic ,. ynu _  iS j m»« aóVb miesięcz-'

n e. Ten atan rzeczy noweduje, niewqtpl!wie konieczi.cść
u.rzymywama przez zarząd pouzt większej ,iczby het. os: j w  
co .iie^sst zgóthle z polityką oszczędnościową.

Pos tępowai.ie z prezkami pccztoweml. Na mocv zfc- 
rządeema władz pocztowych z dnit ,u 20 lutego bi. paczki.''e j 
Pudanej wa. rości i do 20 ruiliorćw matek wartości będą uwa. 
zane przy nac awamu w  obrocie wewnętrznym i w ibrocie i 
polr.n częściąłGórnego Śląska za paczki .zw yk łe " i bedt 
przekazywane Sumaryczne: paczki zas ponad 20 miijtnów ma­
rek wartości będą uważane za p_ęZki „wai toś: owe1", webe* 
tego bę„ przekazywane sz-zególowo. Zarząazer.e powyż- 
sze obowiązuje na całym obszarze Rzeczypospolitej ,n iskiej 

- r ' n ragedja Rosji. Rosja, z potęgą której liczuf się n '> 
m? :ały świat, została opanowaną przez garść innoplemień- 
ny ”h awanturn ków . którzy z w^aściwcm sobie bezstialskiets 
okruci ństwem splądrowali ogniem i mieczem krai 1 naród 

Ja : do 1 :go przyszło, podaje najwyraziściej obraz pt. .Tra­
gedia Rosji“  w  3 epokach, wyświetlany obecnie w  kinie 
„A D L_0  .

— *  Koto artystyczno - muzyczne Urzędników Ska< oo> 
wych złożyło na T. C. L. 50 milionów marek.

■ * *  OFary ita odbudowę teatru. . Wydział powałowy 
powiatu wąbrzeskiego na cegiełk; marmurową 18 miljon. mk. 
GO fr. zł.). Pan Stefan Jeske z Torunia Dyrektor Pomorskie) 
Izby Kcb. czei w miejsce biletu na ba1 10 mili. mkp.

—* *  Na Kuchnię Ludowi złożyli Majętność Święte ł  
otr kartofli. PP. Zuz ul. Długa 50 milj. Stence! pół ctr. grochu 
Radca 5'korski 21000Aostek buljonowycn Szydłowski 20 mlij 
Ofiarodawcom serdeczne składa dzięki Mlejsta Kuchnlj, L t i i

— Na dożywianie n‘emowW, ubogich 1 bezrobotnych, 
odbierających z Mi jskiej Kuchni Ludowej ob'ady w  da^zym. 
ciągu złożvli: Poj. ^aństw z zabawy odbytej w  dniu 6. II br. 
1 000 ilOO 000, np. V Korzen ewski SOOOOttCO. radca Butlewsk! 
10 000—000. Inwal'dzka wytwórnia povrożn!cza 10 000 000 
Sporny 10 000 000, Ti w. śpic wu „iTjnnfa*’ 60 000 000, Adamo- 
stwo Korzeniewscy SOOftjOOO. — OiiarodnwcoM serdecza* 
podziękowanie składa Miejska Kuchnia Ludowa.

Ruch towarzystw.
— (rt) Tow  Śpiew. „Lutnia**. — Dzisiaj czwartek w ie­

czorem o godz. 8 zebranie mies^czue w Hotelu Kełlasa,
ZAR^AD.

— ^rt) Zebranie pracowników handlowych (ekspedientów! 
odbędzie się staraniem Zjedn. Zw. Prac. Przem. i Handlu 
piątek 22 lutego o godz. 7 '9 w'ecz. w pokojach restauracyj­
nych hoteui „Grudziądzki Pw ór“  ul. Szewska. Sala dobr» 
ogrzana. Omawiane będą b. ważne sprawy tycz się walory 
zacji płacy, redukcji persoiHu i utwo-zerca sekcji handlów* 
cow Referat wygłosi sekr. Palędzki.

Wszystkich członków dawn. ZPU., a ob. Zjedr Zw. Prat 
uprasza o liczne przybycie Sekretariat.

\Z Pomorza.
— ł f  RADZYŃ. fPoi„.) Z terminem 4-ro Ngodniowym o- 

pnścić ma granice Polski, gospodyni pana Ooertza Eryka, 
Ełżłrefa Stahl, jako niepożądana obywatelka niemiecka.

— ** ŁASIN, pow, grudziądzki. (Z rueht _rrg?nlzacyIm~tO 
chrześcijańskich rotnlków), W  Łasinie odbyło się przed kilkt 
dn:ami zeb.anie re'ucyjne Ch. N, Str. Roln., które zagaił pre­
zes powiatowy p, Czypicki z Pr.zęsław c. Na zebraniu tern, 
któremu przewodn.czy» p Zawaek. główny refera, w ygłosli 
senator dr. Janta - Połczyński z Po'znani; Referent w dwugo- 
dzmnyyn referacie, omówi, nasze położenie poi tyczne, sprawy 
podatkowe, spraąry samorządowe reformę rolną, zamach na 
z r a g  kościelną, sanację skarbu, a W końcu apelowai o soli­
darną i wy Jajną pracę wszystkich rolników, dl: dobra rol­
nictwa. Mówcy podziękowano długotrwałymi oklaskami.

Przewodniczący w serdecznych słowach podziękował pt 
senatorowi, za 'askawo przybyc!e i wygłoszenie tak zajmują­
cego referatu. W  dyskusji podkreślił radca S*aśkiewłcz w y­
wody p. senatora, dając szczególny pogląd na ca ość sprawy 
i wykazując konieczność łączenia się rolników w  jedną w  elką 
I potężną całość. Referent dał wyczerpuiące udpowiedzl. p o  
‘czem wybrano kilku delegatów ni zjazd okręgowy do Tudiotł 
Zebranie było bardzo liczne.

— ** TORUŃ. (Rocznicą urodzin Kopernika). Ku uczcze­
niu 451 rocznicy urodzin M kołaja Kopernika, odbyła się we 
wtoiek dtda 19 bm. w  kośr qfe św. Jana msza św. [W połu­
dnie koncert orkiestry wójsk&Wćj przeć poniii kDrn. Po po­
łudniu w  0 =.i sku Żołniers " m (Park Wiktorji) wykład o Ko­
perniku. Wieczorem iluminacja pomnika.

(Stan Indu na Wiśle). Lód na Wiśle koło Torunia usiągnąt 
taką grubość, że nomiędzy Złotoryją i miastem przejeżdżały 
po lodzie furmanki parokonne. Tuż przy moście kolejowym I 
bliższej okol cy tegoż powłoka lodowa jest zunełnie cienka 
wskutek w i.ów  spowodowanych parciem prądu wody na fila­
ry mostu. Przy ostatnich nawet w  kilku miejscach rzeka nie 
zamarzła w*'ale. W  tym tygodniu, o ile n:e budzie jakich p T ze . 
srkó-L, p o ja w ią  się w Toruniu loaołamacze,

— ** TUCHOLA. (Kry/ys y  przctn^slt “ifyuąrsklm). Prze­
mysł młyński w okolicy Tucholi przechodzi ooecnic Kryzyo 
techr;czny. Ze wszystkich bowiem u fynćw zaledwie 10 proc. 
jest czynnych. Skutkiem tego konsumenci znaleźli się w  przy- 
krem położeniu, gdyż młyny czynne n e mogą obsłużyć albo 
zupełnie odmawiają przemiatu lub Łażą czekać na przetwory 
dłuższy ęzas, co mało kiedy jest zgodne z potrzebami kon­
sumenta, Przyczyną tego kryzysu jest' w  młynach wodnych 
brak wody, w  pńrowych defekty maszynowe, a często dobro­
wolne wstrzymanie przedsiębiorstwa z powodu drożyzny ma­
teriałów opałowych nie stojącej w proporcjonalnym sfosun- 
ku cer, zboża jako wynagrodzenia za pr: miał.

Obrońca Niemców I żydów). Jak donosi nasz korespon­
dent jert w  Tucholi niejaki p Q., który m ino, iż mieni sio 
być Polakiem, dwukrotnie pozwolił sobie na wybryk, niegodny 
obywatela polskiego. Pierwszy raz występując w  obionie 
firny żydo\vsk;ej znalazł rodną odprawę, lecz w drugim wy- 
padRu odniósł poważny sukces bo wezwany do opuszczenia 
granic Rzeczypospolitej obywatel nemiecki za wśtawlenic- 
twem tego pana w  województwie otrzymał odroczenie w y ­
jazdu. Korespondent nasz zauważą, ie  ponieważ pan ten 
przemawia zazwyczaj jako przedstawieni obywatelstwa pol­
skiego, byłoby wskazandm wvprosić sobie to, a każdy tego 
rodzaju czyr. napiętnować jako niegodny prawdziwych Pola­
ków..

— * *  STAROGARD. (Ruch praccwnlkó”  prz :m.-haqdl.)«
Z 3ekr. Okręg. Zjedn. Zw. Prac. Przem., Handlu 1 Sam. w Gru­
dziądzu donoszą- Ruch zw :ązkowo - znwoaowy pracowidkóiz 
przemysłu i haindłu. zalnicjonowany przez Osręg. Zj. Zw. Prac. 
■za’nteresował szerokie sfery pracowników z prowincji. I tak 
odDędzie się staranii m tegoż Zw iązku  w c zw a rtek  dnis '6  mar­
ca br w  Starogardzie w  „Sokoiniczówc"" o god: ile 6 30 w '*- 
rzorcm wielkie zebranie pracowników zatrudnionych w  ban- 
kacn przemyśle i handlu starogąrdŁkim. Referat wygłoś! 
sekr. okręg. p. Palędzki. Okręg Pomorski Zjedn. Zw. Prac. 
(dawn. Zw. Prac. Um. Grudziądz) należy od 2 lutego br. do 
centrali ZJ sdn. Zw . Prac Przem. H*"dlu i Sam , który to zw  ą- 
zek Tc*v w  kom"le„;. 15 tysięcy ozłonków. Siedziba Centrali 
w KrńL Hucie (O Ślątk). Związek F*«r*znitowany jest w
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Sejmach Warszawskim I Śląskim przez 2 postów pp. W oj‘a- 
chy (Wa-szawa) i Lubosa (Śląski Sejm). Spodziewany jest 
Hczny udzlat rracowników przemysłu 1 handlu | banków Sta­
rogardu w  naznaczonym na dzień ten zebraniu pracowników.

— V ' STAROGARD. (Zniżka cen za *az I elektryczność), 
lak ogłasza magistrat w  Starogardzie, ceny :a elektryczność 
i  gaz zostaną w tern mieście, zniżone i to wskutek zniżki ceny

węgiel.
— * *  TCZEW. (Krwawa acena aa granicy), Przed paru 

dnUm' w samo poł"dn:e pewien mężczyzna tami irzał prze­
kroczyć granicę polsko-niemiecką w atronę do Niemi sc w y ­
bierając przytem drogę prz iz most. Przy budynki celnym 
zatrzymano wspomnianego w celu wyIeg*tymows,nia sle pasz­
portem a ponieważ żadnego nie posiada, zabrano go do b uca. 
Nieznajomy korzystając z momentu nleobserwuwan:a go u- 
i  łował umknąć, pr: yczem śi'gającego to urzędnika zranił 
sztyletem powyże, oka tak, niebezpiecznie że ten zmarł dwie 
godziny pćźmej w szpitalu W  międzyczas'e na zbiega urzą­
dzam pośl z, przyczem przyszło do wymiany strzałów. Oso­
bnik bowiem widząc się osaczonym, oddał kilka strzałów 
*iro tę urzędników Które jednak chyb ły. To zaważyło na 
szali iosn, gdyż w kilka chwil później otrzymał postrzał z  ka­
rabinu, Ktc -y położył go trupem.

— '** SKARSZEWY. (Pomysłowy nrzemytnfk). Dnia 13 bu. 
przytrzyma' na tutejszej s*acji kor Jowej jeden z urzędników 
celnych pewnego posterunkowego, który przenosił większą 
walizkę z pociągu z Gdańska dc poc‘ągu w kierunku Starogar­
du. Podczas rewizji wykazała sie. te  ów posterunkowy „o- 
Sta, już przed okiem ze służby wydałar.y, a walizka zaw e- 
ra,*a większą ilość wyiubów tytoniowych i  W . M Oda.óska

* ' KOŚCIERZYNA* (Schronisko dla starców^* Zarzad
poer -tu zamierza wybudować pod Kościerzyną sci.romsko dla 
starców. Mieszkańcy tego scnroniska mają być zatrudneni 
w, rolnictwie, aby sami częściowe przyczynili się do utrzy ma­
ńki swego, o Ib  naturalnie bedą do tego zdolni.

— **  CHC JNICE. (Z  gospodarki rybnej). C zvteł"icy nasi 
w  Chojnicach żalą s ę nam na fakt i i  podczas, gdy w War- 

•szawie za 1 klg. ryb piaoono 900 000 marek, to w  Chojn;cach 
i  a ten sam gatunek żądano aż 1 30u 000 marek, przy :zyną 
tego jest okoliczność, że ryby wywozi się masowo do Gdań­
ska. I tak np. na dworca chojnirk m spostrzeżono onegdaj 
] onownie- jak handlarze większe ilości ryb nadawali frachtem 

-do Odańska.
(Bogata żebraczlca). Jak donosi .Dziennik Pomorski" w  

Choinicacl zmaRa w tych dr ach znana w  mieście iebraczka, 
po której śni rei znaleziono w jej mieszkaniu dwa olbrzymie 
kosze napełnione banknotem* polskim* I niemieckimi.

— *• WE J” FRO W o. (Przejazd komisji Ligi Narodćs ). 
w  sobotę w południe przejeżdża la przez Wejherowo w  dro- 
dze do Oenewy komisja Ligi Na-odów wraz z  wysokim ko­
misarzem Odańrka p. Mac Doncilcm

(Ucieczka złoczyńcy w drodre do wlęzłen’ a). W  uh czwar 
tek po rozprawie sądc w sj uciekł w drodze do więzien'a n e , 
Ja î Wylang^wsKi-Schatte, oskarżony o dwużeństwu. Policja 
poszukuje zbiega.

— **„GDAflSK. („Czyn bohaterski**). IaV donosi „DanzJ- 
t t f  Zfg ■ oderwano przed kilku dniami ze" ściany kamienicy, 
tamleszkalej pr^e', pewneso lekarza żydowskiego szyld tegoż, 
a na pustem miejscu nasmarowano „Hakenkreuz" —  odznak 
Hitlerowców. Ten „czyn bohaterski" zwolenników skrajnych 
nacjonalistów pociągną! za sobą trag.czne następstwo, gdyż 
tej samej nocy pewną matKa zamierzała przywołać owego 
lekarza do -wego ciężko chorego dziecka; ponieważ jećnaK 
lic wiedziała, w  którym do.ns mieszka ów lekarz, a tablica 
była ou cwana, dopiero po długiem szukaniu 1 dopytywan'u 
Sb nalazła m' -szkanie. Lekarz ze znacznem opóźnitnitm 
p rzy jy ł dn chorego dziecka, które niestety już skonało.

(Mori erca przyzn .ł sle do czvnu). Aresztowany właśc’ - 
Hel Futh, który siedzi w  więzieniu śledczem, przyznał się jut 
przed prokuratorem do czynu. Podczas sprzeczk, uderzył żo­
nę młotem w głowę, zabijając ją na mie.scu. (id y  to spo­
strzegł zawlókł zwłoki zamordowanej do slodoły rdzie Jt po- 
w fesł, chcąc przez to upozorować samobójstwo żony. .Po­
siewać dotychczas przeprowadzone dochodzenia nie dały ża­
dnego dowodu, że rodzice mor iercy brali udział w  czynie lub 
wiedzieli o zamiarze syna, zostaną oni prawdopouobie wkrót­
ce wyniszczeni na wolność.

— * *  GDaNSK. (Nieszczęśliwy wypadek). W  sobotę iano 
nr dworcu gdańskim najechany został 32-letnl kolejarz Fran­
ciszek Klebba, mieszkający w  Nowymporcie skutkiem czego 
odniósł tak c ężkie ram, na głowie I piawej nodze, oraz zła­
manie ramienia że w stanie bardzo poważnym odwieziony 
byę. musiał do 'eczilcy  m'ejskiej.

— * *  MALBORK. (Ciekawy wypadek pożaru). Firma Mi- 
aitnax urządziła niedawno olbrzymią reklamę dla swo ch a- 
paratów do gaszenia ognia. Tymczasem, jak czytamy w  „Ma- 
rienburger Ztg.“ , wybuchł w  tych dmach ogień właśnie w 
fao-yce „Minimcjc". Spalił sle magazyn 230 metrów długi za­
wierając^ gotowe ! niezupełne gotowe aparaty do gaszenia 
ognia. „Mjrienburger Zeituna", umieściła s  tego powodu wier- 
tayl humorysiyczny.

Z całej Polsk*.
-—*• WŁOCŁAWEK. ^Komunizm w szkole). W  tych dułach 

aresztowano szereg i>< rnlów-żydów z klas wyższych gimna­
zjum żydowskiego i państwowego, oskarżonych o działalność 
an.yoaństwnwą w  organizacjach komunistycznych. Część a- 
resztowanych wypuszczono, kilku zaś najbardziej zaangażo­
wanych w  agitacji wyw. oto w ej zatrzymano do dalszego 
śledztwa.

— *  "“ OZNAŃ. (Śmiałą kradzież czeków). Woźny Banku 
P .zen r sfowców. nazwiskiem Stefański, cierpiący od dawna 
na epilepsje, w  driu 17 bm. wyszedłszy z biura FKKP ulezl 
atak, iwl t si choroby, skutkiem czeco upadł nieprzrti/mry na 
ehodn'k uliczny Niezrany opryssek skorzysta! wdocznie z 
tej chwili i skradł woźnemu z posiarlanej przezeń tekt k"ka 
ernków na oumę 3 mlljarey 800 milj.onów mV Woźny zawiado­
mił o wypadku bank I policję która zaj -la sie energicznie po- 
«zuklwar,lem właściwego sprr.wc-* kradz‘eży.

— • ODOLANÓW. (Ohydne morderstwo). W  Rączycach 
pod Odolanowem wykryto w  tych dniach morderstwo które 
popełniono już przed miesiącami. Podpadło w  gminie, że wuo- 
w y  A. Przybylskiej z Rączyc od dłuższeio czasu nie widać i 
przypuszczano, że znajduje s?ń w areszce sądowym, ąi w 
tych dniach na zarządzeni.* sołtysa otworzono Jej Izbę. Dba 
była w  porządku, łóżko Przybylskiej, która żyłc samotnie 
usiane. Jeden z obecnych uniósł pDrzyne j pod r.lą ujawnił 
•lę w  zupełnym ro z jad z ie  trup Ptzybylskiej której tw *rz 
bvła zgruchołana. W  kącie Izby wykryto wałek, od magl* z 
wclśn ęiym zębem, który imordowanej wyb.f* inne wybite 
gęby leżały na podłodze Tym wałkiem, jak widać, dokonano 
gbrrdnl. Podęjrzaną o to morderstwo I o okradzenie P. jest 
pewna dziewczyna t  KuKsg-i, s który P. znajdiwała się fa­
gom w  areszcie Lądowy*' W  tych dnLeh było kor.ilsja 
iio , na mioircu celem tb tdank gprąwy. Co skradziono nie 
Jeat JtaZfcze dokładnie stwierdzone. Podpada, że Pi ybylsk* 
Jtt!ala Izbę g*wsze wysypaną piaskiem pcdczyt :dy tera pla- 
gLu v izbie ni* było. Usunięto go gapęwple t  CUdami krw i P. 
| stóp mordercy.

— * BIAŁYSTOK. (Polarv przyczyną Sia^rcl). Mieszkan­
ka wsi Smaeórówki pod B a!vmstukiem. odebrała na poczcie 
w  pobllskiem miasteczku 35 dolarów, przysłanych Jej z Ame­
ryki. Gdj o zmroku wracała do wsi, zaskoczyła ja zadymka 
śnieżna. Nazajutrz znaleziono ja bez życia w poLUiu ws! Su­
chowoli zasypana śn‘egiem literalnie no szyję. W  zaclśh’ętej 
mccno dlon: trzymała jeszcze dolary, które staty się pośrednio 
przyczyna śmierci staruszk*

—* WARSZa WA. (Trzy mlljardy na cele narodowe I spo­
łeczne). Znany przemysłowiec warszawski Franciszek Baytel 
ztożył na ręce marsza'ka Sejmu nTljard marek na skarb naro­
dowy na krakowski Komitet Biskupi równ:e i miijard marek 
I na dzieoi dla bezrobotnych m ljard marek.

(Smutne objawy). Epidemia podrzucania dzłecl zapano­
wała w  Warszawie. Codz'ennie prawie na ulicach znajdują 
po kilka podrzutków niektóre z powodu mrozów zmarzłe. 
Policja wdrożj ła energiczna akcję zapobiegawczą.

— *  CZĘSTOCHOWA. (Tajemniczy głos z za grobu albo 
figiel rabinów). Pisma warszawski podają wiadomość, duść 
trudną do sprawdzenia Do zarządu gminy żydowskiej w 
Częstochowie zgłi sił się stróż miejscowego cmentarza kato- 
1'ckiego I oznajmił, że we śnie zjawił się przed nim żołnierz 
nieboszczyk, który oświadczył, iż jest żydem i niesłusznie Jest 
pochowanym na cmentarzu chrześcijańskim w Częstochowie. 
Ostatnim razem nieboszczyk zagroził, że jeżeli o tern nłe do­
niesie do gm'ny żydowskiej to go udush Zarząd gminy za­
komunikował o tern rah'now i który zwołał naradę rablnacką 
celem obmyślenia snosobu zbadania sprawy. Po tym wypad 
ku przyjechała do Częstochowy żydówka z prow'ncji I oznaj­
m ij,  że poszukuje syna. kttrego niegdyś zabrano do wojska 
I niema odeń «d  szeregu lat wiadomości. Tymczasem syn ten 
w postaci widma zjawił się jej we śnie i oznajm f, że pocho­
wano gc niewłać 'w i* na chrześcijańskim cmentaizu w Czę­
stochowie. Rabinat rozpoczął badam- w szp talu wojskowym 
1 stwierdził, te przed kilku laty zmarj tam żołnierz bez legity­
macji który miał tylko przepustkę na imię „Maurycy Kapusta". 
Pochowano go wtedy istotnie .ia cmentarzu. Wobec tego v*ła- 
dze wojskowe w , dały pozwolenie na odkopanie zw*iok.

— * ZAKOPANA. (Stacja astronomiczna w BeskidacL za­
sypana śnli.giem). Stacja astronomiczna narodowego ins*ytutu 
im Kopernika, funkcjonuj ca przez cały rok bez pr-:rw y, na 
szczycie góry Łysicy w  Beskidach na wysokości 912 metrów 
nad poziomem morza, snajauje się w ciężk em położen u, z 
powodu wyjątkowych opadów śnieżnych. Szal- iące do nie­
dawna zawieje, prawie zupełnie zasypały damek m!tszkalny 
sta:j' do tego stopnj, że z Przed okien należało usunąć śnieg, 
aby de po wygniatał szyb a obserwator' po nocy * dnia 4 
b p  tylko przez strvch mógł się wydostać z dotrku dla doko­
nania porannej obserw„cj meteoioloeicznej Na równem miej­
scu wysokość pokrywy śmeźnej dosięga 134 centymetrów. 
Pizedostanie się na szczyt góry od najbliższych osi-dl) fest 
połączone! z nadzwyczajnemi trudności, nawet przy uży­
ciu iiart liib .harpii'*, a w  ra^le dalszych zawiei grozi stacji \ 
zupełne odclęca od śwata. Zapasy żywności sa na wyczer­
paniu. Pawilon astronomiczny nie ucierpiał i radjostacia od­
biorcza jak i tako funkcjonuje.

— *  LW OW . (Śmiertelne poparzenie wskutek eksplozji 
zapalniczki). Wydarzył się we Lwowie Istotnie n'ezwykły w y ­
padek- Oto amleszkały przy ul. Sykstusklej. czeladnik szewski 
/ileksander Daniluk zapalał papierosa z zapalniczki, w której 
benzyna eksplodowała i cbiała mu ubranie. W  mgnieniu oka 
stanął cn w  płom‘en’ach i Jak żywa pochodnia począł bie­
gać po mieszkaniu I schodach. Daniluk doznał ćleżklego po­
parzenia ciała i w groźnym sta.iie został przez pogotowie 
przewieziony do szpitala.

— v W7ŁNO. (Przygody posła ranlefszf-iclowero). W  
,Dzienn’ku W leńskim1' czytamy: ,Nccv onegdajszej posterun­
kowy policji spostrzegł około mo^Ju Zwierzyniecki go w W il­
nie zagrzebane w śniegu „zw łoki" mężczyzny Chcąc przyjść 
z pomocą nieszczęśliwemu, zabrał „mar iwę ciało* do komisar­
iatu —  ale już w drodze „sreboszczyk" zaczął powracać do 
życia 1 aczkolwLk utrzymać się na nogach o właśni j sile nie 
mógł. JednaKże pocz-ł stawiać zacięty opór swemu dob-oczyń- 
cy, bijąc go po głowie. Dzielny policjant spełnił jednak swój 
obowiązek i zawlókł „żywego trupa’* r,r „miejsce spoczynku" 
do komlsarjatu. —  Tu stwierdzono, że ofiara mrozu (._ alkoholi 
padł Imć Pan Poseł Michał Kochanowicz, przedstawiciel 
mniejszości białoruskich, właściciel domu nr. 14 przy ul. Dziel­
nej w  Wilnie znany z tego. że wyrzekł sie raz na zawsze 
wódki, przechodząc całkowicie na spirytus".

Z cafego świata.
—  Kr*astrof-i kolejowa w Kanadzie. Lonayńskle pisma 

dewiossą o kataMrofie kolejowej, jaka wydarzyła się r r Kana- 
dz!e. Wskutek zerwania szyn na moście koło Chllllwaćk sto­
czył się Jadący tamtędy pociąg osobowy do rzeki. Ectych- 
ćzas znanem jest, że ^ietko rannych jest około 25 osób, nato­
miast nie wiadoma j ; liczba zab’tych.

—  S1 azany nr prtec-y*anle książki T roc^iągo. Dzienniki 
rosyjskie donoszą, że w  Omskr. w  zachodniej Syberj'. pewien 
kierownik tamtelszezo kursu dokształceniowego, pociągnął dc 
odpowiedzialności słuchacz!t tegoż kursu za to, że obR Jego 
żonę. która była również .słuchaczką lego ku.su. Sędz-a so­
wiecki postanowił uznać oskarżonego, iż jest t<n nie^odry na- \ 
.•żenJa do „czerwonej studenterj". Ze względu Jednak nj 

szczerą skruchę 1 z uwagi na jeg" jwoletai lackie poichodzenie. 
skazano go na prwczy'an 'e książki Trockiego, p. t  ,Kwest*e 
obyczajów" 1 złożen*e piśmiennego sprawozdania z  tej książki 
klerowrłkow' kursów

—  Bunt 2000 uc-.nCów. W  Bostonie iszczeplono niedawno 
wychowańcom pewnej szkoły nowo odkryte serum prz :lw 
tyji sowi. Po zaszczepieniu, 42 uczn’ów ciężko zachorowało 
wobec czego reszta uczniów nie chciała sie poddać szczer e: iiu. 
K ’edy chcirno Ich dc tego zmusić, uczniowi* poparci przez 
-udUlców podnieśli bunt.

— Zmierzch tubarkulozy w  Amerye*. Dzf-ki energicznym 
zarządzeniom poczynionym w Ameryce, celem zwalczania tu- 
bsrkulozy, w i paoki tej chorob w  ostatnich latach ti acznle 
się zmn’5jszyfr Jest to dowód, czego może dokorać plano­
we stosowa nie przepisów hygien'cznych

— Połowan'e na lwa. D mosMfżmy już, te  *  ponlżu.Tu* 
lonu we Francji- z rozbitej klatki. (łóra spicia w _rodze z 
wigonn. ucle!:l lew, budząc postrach wśród okolicznej ludno- 
Ac i- O ó- pewnego ranka robotnik, pra mjary  na *orze kolejo­
wemu, usłyszał ryk’ tego kró'a zwierząt. Natyc mlasi zawia­
dom i o itm i.idarmerje 1 patrol marynarski ZneBWrio obła­
wę I zab'to lwa sa'wą wystrzałów karabinowych V  lśclclel 
tej dzikiej bestji podarował zabitego lwr rłs Sclclelowl tego 
m JątKu ziemskiego, w którym obława b“ ’ a dokonana.

L  V  * ^  *y City żyje 100 htnlu Polka. lak donoszą pi­
sma amerykańskie, w  Jersey City obchodziła w  tycznlu br. 
Katarzyna Matuszak, sćtną rocznice urodzin. Staruszk* pi z< - 
stawia Sie fizycznie I umysłowe zdrowa wstaje ons jawi e 
wczas rano, chociaż nieraz do późne) godziny w  noc p rt,*  
słuch uje tlę muzyce grąmof^nu .vrai a rodzina id-" wa ko- 
fe t . .  Jeit matka trzmastu Jz'eM. -  «  * „n .

—  Wżdotpań N*agari, w części samar*. Z f i g a r a  Fah* 
dom *** deptri* t. t e  okutklem ostatnich mr-zów ameryknnaki 
wcio.;paj(l Niiigary ju t  zupołn.a zamarzalęty. Lód utworzył

jakby tamę u szczytu wyspy Ooat. Tama ta skierowuje wszy­
stka v*odę ku wodospadowi kanadyjskiemu a łożysko amery­
kańskiej częM  rzeki pokryło się lodem. Miejscami widać 
odkryte dno. Takiego stanu wodospadów nie pamiętają od 
15 lat.

— Czescy koloniści w Rosji Wedle doniesień „Prager 
Presse" z  Moskwy pełnomocnicy rządu czechosłowackiego, od­
bywają obecnie rokowania wspraw‘e kolonizacji pewnych te­
renów w  Rosji. Zamerzone jest wydziblić na ctle koloni­
zacji 30 000 ha. ziem' pierwszej klasy na Kaukazie w  terenach 
nadwołżańskich na Samarze i w Saratowk Obywatele Cze­
ch o-słowaccy. jacy zgłoszą się na wyemigrowanie do Rosji, 
mają otrzymać pomoc kredytową, oraz cały szereg ułatwień 
w  czynszach dzierżawnych.

Ze sa l sadoweI.
Ep’log kradzieży wódek.

Niejaki Jan Poprawka malarz z Grudziądza, urządził 
przy końcu ub. r. włamanie do mieszkania p. Marji Murawskiej 
i wyniósł 18 butelek wódki, 5 butelek Hkieru. w'ększa lość 
cygar i papierosów oraz caiy szereą innych przedmiotów 

Izba karna sądu okręgowego w  Orudtiądzu na rozprawie 
w dniu 12 lutego br. skazała Poprąwi.ę na 2 lata ciężkiego 
więzień a utratę praw obywatilsk:ch i dozór policyjny przez 
5 lat Leon Przybysz stróż z Grudziądza, za to. Iż nabył od 
oskarżonego Poprawki cześć skradzionych przedmiotów, c 
trzymał 14 dn< więzienia.1 , *

Kara za zgorszem*.
Maria Paphrowska, Jedna z tych „oo nie sieją ani orzą", 

żyjąc z lekkiego zarobku, otrzymała 14 dni więzienia za na- 
mawipme do nierządu niejaką Marję Nass, niezepsutą jeszcze 
dziewczynę.

Małoletni złodziei 
NieieSni Bernard Broj*r ze Świerkocina nabrał już skłon­

ności złodziejskich, gdyż zakradłszy sie przez okno do m e- 
szkania p. Alberta Fischa skradł mu pewną ilość tytoniu. Nie- 
letrii go złodzGja Sąd postanowił oddać do zakładu wycho­
wawczego.

Kara za z inledbanie obowiązku.
Franciszek Lewancf awski, kolejarz z Lubodz'na pow. 

świecki o mało co nie przyprawił pociąg o katastrofę. Jako 
dyżurny ruchu ni stacji Leosia, zaniedbał bowiem swoich 
funkcji, mylnie nastawiając zwrotnicę.

Aby nieobom azkowemu kolejaizowi zwrócić uwagę na 
niebezpieczeństwo mogące wyniknąć z podobnej omyłki xrzv  
służbie; s-,0 skazi I go na 1 miesiąc więzienia.

Niepoprawny wlamy w ' c ł  
N*epc mawnym złodziejem ? włamywaczem okazał się 

niejak1 Władysław Sendzckl, robotnik z Cheimna, pop zednlo 
już dwukrotnie za kradzbż karany, który na suółkt z Pawłem 
Szymańskim również robotnikiem z Chełmna dopuścił się no­
wego włamania na szkodę p W. Wyrwlckiej w Chrystkowie 
Obywaielce tej skradH złodzieje 1 ctr pszenicy, 2 pierzyny 
3 poduszkh powłoki, prześcieradło i broń.

Sendacki na rozprawie sadowej dn!a 14 lutego skazeny zo­
stał na 1 rok więzienia i 3 lata utraty praw obvwatelsk:ch, 
zaś Jego wspólnik Szymańsk;, obecnie przy 16 p. art p. w  Gru­
dziądzu. otrzymał 2 miesiące więzienia.

Uciekinier niemiecki ponownie w więzieniu.
Nlejakł Franciszek Doerlng, h gorzdnlk w Leśnej Jinl 

pow gniewekł, włamał się swego czasu do zabudowań gospo­
darskich p. Arnolda Plehna w  Kopytkowię i skradł mu dwa 
konie z s‘pdłem I uprzężą. Skazany potem na więz'en>. zdo­
łał za kaucją pozostać na wolności, z czego skorzystawszy, 
zbiegł ao Niemiec,

Pobyt w  ,7ater1andzie" nie służył mu jednslf, woboc 
czeto w rócił do Polski, I tu został aresztowany. Izba karna 
na ostatniej rozprawie skazała go na 2 'sta w'ez'enła i 5 lat 
utraty praw obywatelskich P -zy  wymvnione;, Kradzieżw po­
siada! Docnng i wspólników w  osobie niejakiego St, Wuan- 
gowsk'ego, leśn!czego z KamOnki w pow. tuc'o1sk'm i Jana 
M. z  Nowego. Pierwszemu udało się zb edz drugi zaś Już w 
iwt im czasie otrzym tl pOItora roku wiyzienia.

Spraw* zniszczenia drzewek 
prftd sądem wojskowym.

Dn 20 bm Sąd wojskowy pod przewodnictwem preze­
sa pułk. Czechov!cza rozpatrywał sDrawe dwuch ofi­
cerów, oskarżo^nych o zniszczenie drzewek na ul. R01- 
dzyńskiej o którym to wypadku pisaliśmy w jednym * 
numerów Otosu Pom.“ .

Po od:zylan!u podsądnym aktu oskarżeń’*  sąd prze­
stąpi! do przesłuchania świadków których zeznania nie 
rzuc- ĵą właściwego światła w  kierunku całkowitego 
ustalena winy oskarżonych. Tc też z niektórych punk­
tów oskarżena posiępówante. dowodowe zostaje umo­
rzone w  rezultacie czego por Suchodolskiego zwolnio • 
od winy i kary, co *aś do por Bednarskiego sąd po dłu­
gich naradach uznaie go winnym za złamanie drzewka, 
skazując na 14 dni więziema z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego-

Oskarżenie popierał, prokurator wojskowy płk. ?oło- 
teńko, bronił z urzędu kpf Różycki i obrońca z wy boru 
Dr Czarnecki, który przekraczając zakres swej obrony 
uważał za stosowne wystąpić z fHpiką przeciw Głoso­
wi Pom.“. Tylko obow;ązek złożenia przedmiotowego 
sprawozdania z wczorajszych rozpraw sądowych uwal­
nia uas od wdawania sle *v pelemikę z panem obrońcą 
n* temat spełnienia funkcji społecznych priez prasę.

W  motywach wyroku trybunał sędz*owski. b’orąc: pro 
1 contra, a mianowicie uwzględniając nienaganne orowa- 
dzenie się pedsądnych, ich dotychczarową niekaralność f 
chlubne świadectwa przełożonych, lako też 1 zasługi bo­
jowe na fron<-'e uważa w yrok  za wystarczający.

Od wyroku tego zasądzonemu przysługuje rekurs w 
terminie trzydniowym.

Rozmaitości.
X  MarsyiUka Sara BernhardŁ V jednym 1 teatrów w

Chicago v*ystepuje pod pseudonim im Miss Saieih, artyitk* 
dramatyczna rarryn t Ma on. iat dwadzieścia, jest bardzo 
ładna I posiada tak wybitny Lalent sceniczny, iż przezwano ja 
murzyńska Sarc Bernhardt. Misa Sale Li deklamuje bardzo po­
prawni po angielsku 1 po francusku. W  naibliższym czas e 
m i przybyć na Wilka gościnnych występów do Paryża, gdzie 
w obudzi zapewne duże zacleicawR ni*.

< Porwanit 34-ch dzled W  węgierskim cyrku wędtó 
wnym detektyw', śledzący go *>d dluźezego czasu, jdkr.il 
ośn loro dzieJ'. chłopców I dwewcz:,mck, ra.nkniętych w  klat­
ce na Iwy. Dyrektor cyrku nazwloWiem Coli o# zeznał w i! ■ 
datwie, ż* uprowadził 34 Uleci nnnuńak'ch. dając I *  cukierki



22-so lutego 1Q23 r. 0 1  O  S  P O M O R S K I

obiecując nadzwyczajne zabawy. Collte^o I oćmiu jego 
wspólników arejz"rwano.

X Wdowa po Hradlngu na ałanowMrn redtrtto? Tctęm. —
Wdowa po Hardineu, prezydencie Starów Zjednoczonych, 
która wstąpił? po śmierci męża jak już donosiliśmy, do re­
dakcji dz>enniKa „Mąnen Siar4*. obecnie zajęta utanowlsko 
dyrektora towarzystwa naktadoweso, wydającego , Star’*. Ga­
zetą tą kierował prezydent Hardlng przez lat 35. Obecnie pre- 
ydent Coolidgp wydat rozporządzen i,, na mocy ktorego p. 

Harding jest at? końca życia uwolniona od opłacania porta oo 
awej korespondencji.

Miłość a . . .  drożyzna.
Grudziądz, 21 lutego.

Różni autorz^ i p^wieściopisarzy z różnych stron 
wyświetlali kwestję mitóSci I małżeństwa, nikt dotąd 
jednakże nie rozważył te,70 term u z punktu widzę,lia 
obecnie panującej drożyzny. Li tera tu, a tego przedmio­
tu nie istnieje prawie zupeinie i oto człowiek tęsktrący uo 
małżeństwa zaiste błąka się po makowcach, nie wiedząc 
gdzie zaczerpnąć informacji.

Najgoręcej bowiem b’jące serce zakopanego mężczy­
zny krzepnie i zastyga w obliczu pr serażającycli w y­
datków jakie pociąga za sobą młłość i małżeństwo

Aisyna jest bowiem do a zakocna.iych, lub narzeczo­
nych w dzis;ejs®ej dobie. Młodzienec, nic będący dziś 
miliarderem, lub synem paskarza. me jest absolutnie w 
stanie miłość swoją poprzeć jakimś wiecej niż czczo; sło­
wa do serca przemawiającym argumentem w  postaci czy 
to pudełka karmelków i czekolady, czy kwiatów lub 
czegoś inne Ta Jakie olbrzymie sumy musi taki zako­
chany młodzieniec wydać, aby vwei bogdance złożyć u 
stóp jeden z wymienionych prezentów.

Tak w  ec wszystkie tchnące galanterią i czułoścą 
dowody miłości paraliżuje i uniemożliwia dToiyzna.

A jeżeli sie Już pokona te wszystkie przeszkody i u- 
zyska rękę swojej wybranej to szczęśliwego narzeczo­
nego czekają nowe przeszkody. Pie ścionki zaręczyno­
w e są dzisiaj tak drogie, że chcąc utrzymać tę tradycję, 
^zczęśl:w y “ narzeczona zastawić musi chybia ostatnie 
palto, aby na pa'ec swojej wybranej w łożyć ten trad»- 
tyjny znak nierozerwalnej miłości.

Przypuśćmy że tej tradycji stało się zadość i zako­
chani mieli odwagę się zaręczyć. W tedy zaczyna się 
właściwy dramat ich miłości.

Przodev zzystkiem pobrać suę wcale nie mogą i to z 
tej prostej przyczyny, że niepodobieństwem jest w  tym 
czasie znaleść jakiekolwiek mieszjcanre.

Al 5 choćby i tę przeszkodę szczęśliwie pokonali, kon­
statują z przerażeniem, że najprostsze łóżko kosztuje 103 
miljonów, a para kołder przeszło dwa razy tyle. A  prze­
cież do własnego gospodarstwa potizeba dzisiaj tyle 
przeróżnych przedmiotów że wydatki na ich sprawienie 
Idą już w  miljardy.

Zważywszy ro wszyjtkó, nie można się wcale dzi­
wić, że mężczyźni w  tych czasach nie mają odwagi się 
żenić i że tyl* panien w Polsce tęskni naprózno do mi­
łości 1 do małżeństwa.

Jeżeli stosunki się nie zmienią w  krótkim czas’e i to 
Hćykalnle, to doczekamy s’ę tego, że setki i tysiące 
drewcząt polskich zacznie emerować d o . . .  Australii

Tam Nowem daje się odczuć taki bras kob et, że 
rząd austraiskl chcąc umcż iwić swym obywatelom mał­
żeństwo, czyni znaczno udogodnienia niewiastom przy­
bywającym do tego kiaiu. Rz-,d metylko, że płaci tym 
niewiastom koszta podróży ale daje hn bezpłatne utrzy- 
mnaie, kształci je na dobre gospodynie, a w  dodatku sta­
ra się dla nich o ; .. męża.

„Zachwycająca" za'ste per pektywa dla naszych pa­
nien n,e mogących wskutek Icatasitrofalnej drożyzny 1 
ciężkich czasów znaleść męża.

P rzy c zy n y  d ro żyzn y obuw ia.
Srewctwc jest przodu U cem w  Polsce rzemiosłem zaiówno 

w  względu na .łoić produkowanego towaru jak 1 na jego ia- 
kość.

Szewctwo. Jak wiadomo, posiada chlubną tradycję w  Pol- 
*ce. Kiliński nie darmo Jest patronom ł przedstawicielom hi- 
itorycznyni szewców patrjotów.

Nasze walki o nepodległość napisał-' chlubnie niejedno 
imię szewca — patrjoty, jak up. Hiszpańskiej > w roku 1863

Podczas inwazji bolszewickiej cech szeweki w  Warsza­
w ie wystąpił z inicjatywą utworzenia pułku im. Kil ńskiego 
I funduszami swoich członków umożliwił Jego utworzenie.

Obecna produkcje warsztatów ł pracowni szewekieh w 
Połs ee w” n^s. 20 m ljonów par rocznie ł zatrudnia 250 tysjfccy 
ludzi. Jeśli zaś chodzł o jakość, to z ozdobnym bucik em d?m- 
akim, który wychodzi z  ręki szewca warszawskiego, równać 

i* l  1 może Jedynie bucik paryski, męskie zaś obawie warszaw- 
akia przewyższa wsze’ kle ratunki zagraniczne.

Należy zaznaczyć, iż 95 proc. prudukcji obuwia wykony­
w am  jesi ręcznie, zaledwie zaś 5 proc. mechanicznie.

Produkcja fabryczna wyprda obecnie o 50 proc. drożej, 
aniżeli ręczna.

Posiadamy 36 fabryk obuwia, czynnych *est jednak 16 1 to 
po 2—3 dni tygodniowo.

Obuwie jest Istotnie drotle.
Jakież Jednak czynniki zlożwfy się na tę drożyznę,, czy 

Jest cna wyłączn'e czynnlk.etn piepoh imowanych apetytów 
tzewców  —  przedsiębiorców?

Przedewszystkiem podrc tenie skó, wyrabianych w pew­
nym stouniu uwarunkowane Jest podrożeniem garbników 
Ł^rowaurrnych z zagranicy, w  w  ekszym jednak stopniu, jak 
t t pewi r ,  nabywcy skór nadmiernymi zyskami Jakie drgną 
rpzedsięb orcy z ga-barnl.

Ingerencja czynników rządowych w  te stosunki byłaby 
pożadana.

whcąc wjęe zwalczać drożyznę obuw.a należałoby wgłę­
bić się w Jej przyczyny przedewszystluem zwrócić uwagę 
n i g rb a rn !e. którycn przedsiębiorcy mogliby dać pewne In­
ter? jaco wyliśnienla co do prowadzo: iej kalkulacji cenni­
kowej.

Z  d z i e d z i n ą  w y n a l a » V 6 w .

ODKRYCIE NOWEJ WLASNOŚfcl CIAI. PŁYNNYCH.
Doiosrą do gazet zynukich że prof. Gugliemoit! z Cł- 

vlta-Vecch a zrobił od!.rycie, któro może spowodować pi se- 
wrót w prawach fizycznych refrakcji światła przez niektóre 
ciała, zwłaszcza priez płyny.

To odkryc‘t, które jest rezultatem długich strdjów i dro­
biazgowych doświadczeń, dałoby możność staikom podwod- 
nj’m widzenia prze. w  ode rawet na znoczną odległość.

Lokomotywa bez węgla.
Gnesrdaj odbyła się w Rzymie pierwsz* próbna Jazda lo- 

komot. poruszanej nie przy pomocy węgla, ile  przy pomocy 
zgęszcznnego powietrza, Zastosowanie zgęszczonego powie­
trza do lokomotyw ma obniżyć o 7C proc koszta ruchu ko­
lejowego. Eksperyment udał słe w  zupełności.

Wynalazca lokomotywy bez węgla jest włoski inżynier 
Zarlatta.

Bzecty gjekawg,

O wydobycie zatopione] floty niemieckiej.
Po ukończeniu wojny św atowej cała niemiecka flota wo­

jenna, z wyjątkiem kilku mniejszych statków, miała być w y­
dana Anglj. Sprowadzone ją do Scapu Flou 1 tam Interwe- 
nowano. Załoga niemiecka wszystkie te okręty jednak w 
czerwcu 1919 roku pcwn*i nocy zatopiła 1 68 okrętów wojer. 
nych, zaczynając od wielkich statków linjcwych, a kończąc 
na małych krążownikach leżą wciąż na dnie morza. Z po­
śród ogó.nej liczby 72 zatopionych statków zaołano dotych­
czas wydobyć tylko 1.

Obecnie jedna z firm okrętowych przedłożyła admiralicji 
anrieiskiej projekt kontraktu, zobowiązując się pod pewneml 
warunkami finansowymi okręty zatop one ■ rydobyć I aopro- 
wadzić je częściowo znów do stanj normalnego.

Prace przygotowawcze już zostały ukończone, mirro że 
ze strony adm ralicjl angielskiej oświadczono, że kontrakt nie 
został jeszcze podpisany.

Sprawy społeczno-gosiiaćarcze.
Kryzys w przemyśle metalowym.

Ostatnia podwyżka robocizny od 16 stycznia br. o 110 pro­
cent i cen węgla o 73 proc. na Górnym Śląsku, wytworzyła dla 
przemysłu metalowtgo bardzu trudną sytuację. Należy za­
znaczyć, żs przemysł żelazny Górnego Śląska pracuie stłównle 
na eksrort. musi wiec być zdolnym d a  wytrzymania konku­
rencji zagranicznej. Niewielka zaś częfć produkcji pozostaje 
w kraju. Również do niekorzystnych czynn ków dla konjunk- 
tury przemysłu metalowego Górnego Śląska jest to, że koszt 
utrzymania mbottrka na polskiej części Górnego śląska test 
wyższy niż po stronie niemieckie). Należy jednak stwierdzić, 
że przesilenie kryzysu już nastąpiło, tak dzięki popraw:e kon­
iunktur węglowych jak i stabilizacji oraz pomyślnego prze­
biegu sanacji skarbowej.
Zfillczkis przemysłu górnlczo-bi itnlczego na podat. majątkowy.

Dobrowolne zaliczki na podatek mająłkowy, uiszczone 
przez pr; :emysł górnfezo-hutn c?v przedstawi* się jak nastę­
puje: wielki przemys* górnośląski — 6 721 100 franków ztot.ł 
H ita Królewska 1 Laura — 490 600 fr zł.; Grupa Hui Ban­
kowych — 6P0 0T0 fr. zł.; Przemysł naftowy — 1420 200 fr. 
Bot.; Zakłady Sovey — 123 000 t .  złot.; Przemysł węglowy 
Dąbrowieckl I Krakowski — 1 517 uOO fr. szw Ogółem wnie­
siono w gotówce —*"13 500 000 fr. Wekslami zaś wniesiono —■ 
31 000 000 franków złotych. Stanowi to naogół (w  gotówce 
I wekslami) około 25 —  33 procent całego podatku majątko- 
w ega

Gęsi polskie do Diufl.
Pciska ! Lii ir* eksportuje do Danii m  czne ilości gęsi 

bitych Według danych statystycznych z Polski w roku bież 
wywieziono do Danjl przeszło 70 000 sztuk (cześć była z Li­
twy). Importem Tęs' I kur do Danji trudnią się firmy pry­
watne w  Kopenhadze

Dokoła kryzysu przemysłowego.
Z Warszawy donoszą nam:
Zarówno komisja centralna związków zawodowych jak 

i robotnicze stronnictwa i zrzeszenia przemysłowców zajęte 
są sprawą kryzysu w  przemyśle. A wlec wobec możliwość1 
poważnego zatargu w  obu zagłębiach, delćźafjo »órn'k6w 1 
hutników (związku zawodowego) udais się do Mlnst. Prze­
mysłu i Handlu i Spraw Wewn. Ch odziło o niedollczenle do- 
dotku za styczeń. Ministerstwa obiecały swą interwencję. 
Orotą również zatargi i w  przemyśle m Jtałowym N eomtl 
we wszystkich fabrykach metalowych w Warszawie przepro­
wadzono redukcję prncowników i dni pracy do 3-ch tygodni 
Rozgoryczeni robotnicy rozpowszechnią opinję, że jest to 
ctJcwa akcja pewnych sfer przemysłowych, przeciwdziałają­
cych akcji sanacyjnej p. m tistra Grabskiego, wobec tego żą­
dają interwencji rządu I ustawy zabezpieczającej przed bez­
robociem. Szkodliwe to zdanie wśród robotników należałoby 
wczywlścle zdementować przez miaredaine organy rząJu. Nie 
lepiej przedstawia się sprawa w przemyśle papierń erym. De­
legacje robotnicze w  tym przemyśle stoją na realniejszym 
stanowisku i, rozumiejąc aytuacje ob cną częstokroć nieza­
leżną od lednej fabryki, wyrażają ftadzieję. że doprowadzę do 
porozumienia bez ostrzejszych zatargów. Najgorzej przedsta­
wia Jię sprawa w  fabryce papieru „Jezierna" p. Natansona, 
przeć wko któremu rc botnlcy występują bardzo ostro.

Zniżka cen na żelazo.
Dn!a 14 ł 15 brr. p minister przemysłu ? handlu odbył 

koherencję r. przedstawicielami hut w soiawlei obniżenia cen 
za żelazo Przemysłowcy zgodzib sie z arnimtntami przy­
toczonymi przez p. ministra i obniżyli ceny żelaza od dnia 
15 hm 9  10 *rocent. Ma to doniosłe znaczetre przy ustala­
jącym się ogólrym spadku ceny.

Zapotr ebowanie robotników rolnych.
Zjednoczenie producentów rolnych w  Toruniu zgłosiło ao 

Ministerstwa Pracy 1 Opieki Społ. ł  ipotrzerowanie na roz­
poczynający się wfosjony sezon robót rolnych 30 000 robot­
ników sezonowych W  tym wypadku chodzi o robotników 
z b. Kongresówki.

Zagranlczat wycieczki młodzieży zostały wstrzymana.
Wobec tego, Ze obecny okres uanacji sk»rbu wymaga nad­

zwyczajne?- wysiłku ze strony całego społeczeństwa Mini- 
stfci Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego na wnio- 
jek nadzwyczajnego k< misarza do spr iw kredytu publiczne­
go ł ołzC2ędności społecznej prof. RybarJtlego —  zwrócił

się do kuratorów okręgów szkolnych, aby polecili wstrzyma 
nie organizowania wycieczek zagranicznych młodzieżą gdyż 
wycieczki te wymagają znacznych środków w walucie oł> 
cej I przyczniają sfę do pogorszenia naszego bilansu płatni- 
czega

Banknoty zlotowy
Komitet organizacyjny Banku Polskiego zarządził, aby 

banknoty zlotowe, otrzymane z P ir y t *  1 Londynu jeszcze w 
roku 1919-tym ł 1920-tym i przcchowyw*ne dotąd w magazy­
nach bankowych, przy ulicy Nowogrodzkiej, były przewie­
zione do głównego specjalnie na ten cel przygotowanego skarb­
ca P  K. K. P. Czynność ta została zakończona w  zeszłym 
tygodniu, poczcm natycnmiast nastąpi jaknajściślejsze rozsor- 
towanłe ł przeliczenie przyszłych naszych zneków pienięż­
nych Zapas ten jest na najbliższy czas zupełn e wysfarcj - 
Jacy, gdyż stanowi 1347 skrzyń, zawierających 127 500 000 
sztuk różnych banknotów na ogólną sumę 15 miliardów zło­
tych.

ŚWIETNE ODBLASKI WIELKOMIEJSKIE.
Życie wielkomiejskie obchodzi również karnawał, tak sa>. 

mo jak życie towarzyskie. I również w zimie, gdyż ?amo ty- 
oie wielkomiejskie, lego szalo*)”  ruch, poznać można najlepiej, 
gdy ulice są rzęsiście oświetlone sz.Łcznem św attam.

uopiero w miunlącem się różnonarwn m świetle, widać 
nastrój wlelkom ejsk' udzielający sie kaid :mu, chodzącemu 
po ufcach bądź załatwiającemu interesy lub spacerującemu 
dla swej przyjemności.

Uprzytamniając sobie później obraz życia wielkomiejskie- 
?o zauważyć można, że najlepiej utkwiły w pamięci tr place, 
budynki ł wystawy sklepowe, które były najjaśmej oświetloną

Jaśniejsze oświetleń e Jednego miejsca niż Innych, nle- 
1 awsze połączone jest z większymi kosztami. Często zależs 
tylko od -jm’ejętnego wykorzystania I rozdz'elenia oświetleniu 
które zwiększa efekt jasności.

Prawic wszystkie arterie komunikacji. Jak również wy 
stawy lub warsztaty pracy, które wyróżniaj* sl ■ swym ośwle 
tleniem, zaopatrzone sa w reflektory „Wiskott**. Lustro 
„W iskott" —  jest to reflektor z warstwą jasno wypolerowa­
nego materiału lustrzanego, nieprzybnujacego ciepła umożli­
wiający zebranie światła z żarówki „Nitra4* i skierowania gt 
w  pożądanym kierunku.

Oprócz spotęgowanego prrei lustro refleksu „W iskott" 
odrnacra się od innych odbłysków Jeszcze tem że jest skór 
strjowany na zasadz'e dokładnych, matematvczno-optycznyer 
obliczeń I zezwsla ną wewnętrzne przestawianie lampy w ró 
żnych kierunkach, stosownie do potrzeby.

Cdpowiedn ’ 0  do życzeń, można przeto za pomocą r sslek- 
tora , Wiskott44 skierować światło na małą powierzchnie I 
otrzymać w ten sposób skonstruowany efekt, lub też przesu­
wając żarówkę rozrzucić promienie światła na większe pła 
szczyzny.

Reflektory „Wiskott4’ *v połączeniu z źarówk „Osram- 
Nitra4*, dajace wprost idealne ośw ietleni dla naircrmaitszycli 
celów, są do nabycia w najrozmaitszym skromniejszym lub 
wykwintniejszym wykonaniu.

Wartość franka zloie^o
w ed ług ustalenia mlnlaterntwa skarbu

I dnia  2 t  lu te g o dnia 22 lu te g o  1
| I.8G0.000 m kp. 1 1-800.000 mkp. J

iilp fida  p ie n i^ o d *
W  ar8*%rum- dnia 2 t  i .
10-ta godzina pi zt, i pot u ni*r-

Do'ary 3tanów Z fe r in ................. ...  . . . 9 160 0 24£
F loren ;' h o l e n d e r s k i * ...................................... 3 *20
Fran k i b e lg i i a k f *  * . . . .  31fł
Frahki fran cu sk i*  ...................... 330
Franki szwai-areki* . , . ./..................... 1690
Fnnt> a n g ie lsk i* ...................................... 39.650
Koro ijr auetryjacki*..........................   * *29
K orony c z e .< k is ..................................................  206
Liry włoski* ...........................................  896
K oron y n o rw e js k ie .................................   <
Kuronv d u ń s k i * ..................................................
Kon  ny sz* e d z k l * ..............................................
Dolar kanadyjski*.......................................8.246
Pożyczka złota  .............. ...
don z ło ty  . . . . . . . . . . . . . . . .
14 l1o.. *  ł  ................................ _ . .
Pożyczka d o la .o w a  ' . ,

Gdańafc, dnia  21 2.
Dolar . . • ..........................................................  6^8
Tarka po lska ......................................................  0,65
Praska’ / ni> W arszaw ę .....................................  0,08

Rem ńslr'u ceny na bydło z 20. 2. 24.

100 b f. ż-w . wagi O n a  13. 2. Cana 20  2.

Bydło rog. ł k i . .............. 18 J OOOOOtl 178 000000

,  „ n  k L .............. 164003 000 150000000

.  ,  m u , .............. 1800 0.00 114000.000
Cialęt* I U . ................. * 164 000 000 i05,oro.ooo

.  n u .................... 146,000.000 1600 0,000

,  n i  k L ................. 130000000 l j0.00u.000

Świni* I ki......................... 806,000.000 194 000,000
a  k L ................. 190 000 000 182 000.000

,  m u ................. 170,000,000 166000,000
Ow*» I  ki........................... — 140.00i 00

i  u  k ł ..................... __ 130000.000
9 m .  i ^ i . . . . . . . — 100000.000

Pros (t* ta ,>*rę 5—8 tyg . 36.000000 —
Pro* ęta aa parę 9 tyg. 1000.030 —

Drckarula i^onortlta Tow- Akc. Omdzlpda, 
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.



Przed uruchomieniem V  ^  "
dalszego piętra odebraliśmy nowe

transporty tanio zatopionych

płócien i innych artykułów
wobec tego przedłużamy „Biały Tydzień" do poniedziałku" d. 25. bm. włącznie.

Na wszystkie towary, wyłączając artykuły sfl V k 0/ h m  E-a o ł c  I  11 
specjalnie zredukowane udzielamy nadal I  / O l  C l l ^ d l i U  ■ ■

Wielki naptyw wszelkich nowości! 1! Nadzwyczajna okazja zakupienia całkowitych wypraw ślubnych! ! !

W. Korzeniewski T. A. Grudziądz
Rynek nr. 22/24. Telefon nr. 898.

^        n N ajw iększy dom  to w aro w y na Pom orzu. * i m be  4

B . , _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ , j l

Przedzierżawienie
r e s c t y  j j r n n t ó w  p rzy  T u a z e «  akiej G rob li 
daw n iet M chrle ina  o d b ę ilr e  t ę  w  

d n i n  Ż 9  t o m . o godz.n  e 2 -e.J po potudn,u 
w  b i n r c e  p r i j  u l .  n t i i i k l e j  z .  9272

H o t e l  S ^ y d z i k  i K a s y n o
Vl*c 29-go S tycio  i a nr. 1 i ulic* T s ra s tk t  nr. 8 wydąjs 

w  c z w a rte k  21 g §  lu teg o  porać ootatsu

( u t  k i s z k i  x  k a p a s t ą
o r a z :  n o g i  w f e p r z o w o

•  •  O •  p a c z k i  •  •  •  •
P .« r -  g ro n . urk oatra o ra . hnaieryston

..............................T»Ł
o k u ł . l f

K .g y n  s tańca kółek ta in itijeyok. [K tM

eo lid c jch  cenach smaczne etaHi i kalacie.
M aydaik , gospodarz.

/§& Baczność!
W  g a b o t ę .  dnia 36 lutego o god. 71 i w ona 

Orządaa O eh .tn  S t r a i  O ^n law a OniUądi
w hoteh i p o i TA fcyia L w r a

Wielką M askarad
na którą v  szrj itk eh pri>jaeieli i oympaty fw  
p.yeh iakiajupraejm o| raprisea. [90T5

K to  rhce m eć  dach nad r « w t,
N # h pop era fifcr.Z O g i io e ą

Z  A  B Z Ą O .

B a rw n o ść  R o d a c y !

Kupujcie Irjia lj polskie!
Kto towary taprae m m  hsy sj a. 

t t o  P e le b f  w t r i a j e .  tos s k n l -  
t a  m a r k ę  p a la k ą . to* s a b lo r a  
ek|t‘ b r e b e t i i k e w  la iiy u .

Famlętajtis «  • « wstyrtfeiem przy 
■sknpaek, iw siajsis as peehadsewie 
towsr#w, s Falski k i m  tok wislks 
i boyata, ebarilsw* f r t t i
wojnę, w m I aią jtodeissis.

Dlactogo pratc b fabryk a tim i ga- 
jTSDieanymi, • 11# s n y  tsbrs ksty 
wjaans. Między Sany mu pite* z ©Uw­
ił *K B arbara, * » * t  T 9lf)

O f p w k i  M a j .w iJ i lg jo
l t p i t i  i tomsss i sgrasi— jęk.

D s ssbysls m

WłaJvsłiwa Kolersklege
w  GnHiariądła Pańska Br. 19.

T i m  da asbjsis  t a a l  p a p i e r  
k o a e t p t s w y  a ita r jił jr  yUmieans. 
poArfezaikl wsjaksws i H ta lit .  tm- 
strumamts wnsyera* i pr ybsry. Wy* 
konuja nię draki pieecąiftu a pi*f»is  
i £  aitowsis. —  Bard as prsstę r ę  prns* 
kons* —  T y  Iks as P m k  c| ar 18.

R estau r»e )a  B e l e k
iM/IHIBiCiwiiftiwWNSHpiilktiiPMifiSIHww HdlUUiiAIflWI

R070 młako : H .  B r e l t s k e  
Tolofoa 4*. S ze w s k a  16. T e le fo n  44. 

R i l i ł ^  w  M w s r t t k  9 1  b w .

kiszki z kapustą 
. ... nog i wieprzowe.

Gospodarstwo
83 n . o r p y i ,  . t *  «  9  m órg  laou . t i y w t o  
zabu owama, kompl. tc»rtwv *y w y  in­
w en tarz i *  r ó w n o w a ro ić  1500 dolarów 
bheko G rudziądza i o epraedan a. — P o ­
kład r e t  w o c ło  pupą ana —  IntoraiaW i 
(ty lk o  powaBnym rełlok t » » t * m )  p a a . f a  
■ię L ip o w a  44. I I I  p ąoro Iowo. (0016

Pożyczki
5 0 0 - 1 0 0 0  d o  a r ó w

ró w  i o w a r 'o 4ć w p o lskich  u a rza c h !

pGSifltne się za wysiiia {.raceiiea.
Zgtoazon  a do G łosu Pom . pod a r  8073

Polecam  po zu tton yeh  eonaeh

konierki do trawy  
koeiiarbi do zboża

(Pakga ntywa.ie lo e . lobrzo ntrivnano,)
■nłoeam le mzerokle 
niłoearnie sz t jltow e  
e e n lry la g i

( t a k a .p ł y w a n o ,  o o b M . 1rto . 7 1~.aa,1)

m a a z j n k l  do m a z ła  
ż rn toan lk l
(„ S a z o B w *1 18 ctr na godnaę itp.\

A e p e ra c fe
p a ro w y c h  koan p lo tow  m loratr- 
n ia n j eb , koa lu reu  1 t. p. uaizja 
n y k o n u e  a ę  ta k »e  i aa i> solaen ła­
ch o  a o 1 a r y b .o  po ra n a ch  p rn ja tę p n  
Upr..aa 1 ę o w azoauo 1 I w  m a

L.Heyme, Grudziądz
Kwjatoara nr. 4. : Tololen nr. 206.

U B Z Ę D M I K
.h w a li o b ca sy  I s o ló w k i g n m o w o  „B o rs o n “ , 
ke o * . »»-.« t«i . . . w y  ja g . 1 i*a* a ta .E .n i.. .

p rr- . m . .  « m .  j p .w .i . . .  .  i a iirv . 
B E R S O N - K A U C Z U K  C .o t r a la t  K ra k ó w ,

M t r . H i w . k l a a .  t  
S k ła d  f k b r j r n j :  Łd d a , O a le la a  15.

Krawca 1
wa praeę w «| »1 fo *^  tylko g larwatorr. ailę 

cm  p o g a n k a ]#  od  g a r a i  a

R t ,  B s s s o d r o w s k l
RUrtEIĄBS, gon’, nl Lip.w. vt

Z p.wedo wyja.dn d » Br»- PoB .u ku je  l i ę  8t08o w a  
.  (ji ip rz .dą i. -*)3 | _  _

gospodarstw o e b | 9 n | J
9‘ m órg os tory xnoi£i Jr bww Bbw ■  w m  m m  M  
kil a w szelkm  żywym i i  , ,
atartwjm iąwantar.awu C. WTRZ Z H lfeS Z ia P IB l
n »  eztsry m ilj«rd > ) F .  J a n  . __
k o w a k l ,  Oruddądz, dla le g a rm  atria . w  cen-
g e s . ,  sr. a, p .r t .r  trum in a .ta  G rudziądza

Zmioa^ema do G loau 
P o  norak. pod nr. 0 .4£

roiiahafą
mieszkania

0  pokop a e r t j  naioży-
to ic ia ir i ,  a le k tiy c m a  
bw iatle , balkon E w t l .  

|taman<ę  na ta k u l 4 
p o t o j o u e  w  śródri io> 
ic  u Wai-unki wedl o  

i ugody. O i e n y  l o E k »p . 
' G l. Pom  pod nr. 8098.

| D la  atarazego ucania
glrnnzjum  poszukuje aię

s t a n i e  nmebL 
li

a trawą i o t  adom.

Ł ask aw e  zg łoszen ia  I  
po lam .m  w a r n  nk ó w  

l uprasza aię p rzealać pod 
Giosu

Kopa*
linii krótki krzy2o«nr 
fortepian

lub pianino w  dobrym  
atanlo, aapłata n a tych ­
m iast *  g o tó w eo  9260 

K r y  n i e k l ,  
ni. O g r e i o « a  18, I I  p.

Kupię
a ia ły  dom  z ogrodem
lub siom ią w  G rudsią- 
(leu lub na przedm ieściu  

Łask . o terty  prósz* 
• k ładaó w  *d i. n. G loau 
P om  p «J  Nr. 9277.

T P»ra4; I
£l2 1 &  w
goopodarcay, ayn lie -  
m i i  ma, poaruku e pra­
ktyk i. Z g łoszom a  do 
, F « r ‘ P - z n a ś ,  F r  
Ratajcaaka 8 , pod 8,84.

Nr. HO 4  do 
Pom orak iego .

D  f l l l e n t i

B I U R A L I S T K A
lub  jako b. n au czyce lk a  
a p ięknym  charakterem  
p i  a p o  s zu  ku  jo  od 
za raz p A . n d y  Zg l 
proszę p r «y a . łaó 

Kt. K e z ło w s k a  
O  ów nn  p.  Posuań 
hL Sredoia 4 (0k80

r i
Jfa  poat!!!

O L E J
Ja d a ln y  |

w  k a id e j ilość w bosa­
kach do Ca. 200 litr 
oddaję po eonach ko ■ 
kuroney u y ..k  O a iyb - 

, ,  , j  ~  kio ig lo c io a ia  upratza
kfeCr&BitOI At ZCiJrtfl F e l ik s  Ł « ś n f e H 8 k i,  

aw*J S W jIC S ie  TOBUif,
t i D i .  D . i p f  t o d i t j  bŁ S ło rek a  nr 41 wL 4 1, m U

D e  sureeHaaia eaor- 
wona pruazowa |8S48

k a n a p a
z o tm .«a < >  m .  K o- 
saarowa ar. 8. part. pr

t m  Poszukują -Hfc

S T Y *  M A
v IWi knMcIl damsl iii-
Zgłoaroaia a «  Gloau 
Pomorsk, pod nr. 9260

Z a m ie n ię  19246

3 pokoje
t  u a r e l. im  kornłoriom 
l m ałym  ogródk iem  na 
ló w u o w io lk io  lub w ię- 
Jrazo w  nuoAo *. H o r c -h»Ua Ih HM0eęm i t o

Który
a panów posie r r ;oH 
aiomak cl. r  oliżBnat oko­
licy (iruaaią za zechco 
dostarcz. Spóleziel prac. 
kol housum w  Nru z ą- 
d in  ul. Raizyńska 16 
artykuły p ie rw  
sza j p o t r z e b y
J a k  m lo k o . m agio , 
iaja, twaróg, faoo lę ota. 
O taak. otorty a podla­
niem  ilości i warunków 
doa taw y upraaia Z frl|Ł

Peszikie się nalyctin.
lekcji

ązyka p a l s k i e g a
ZgłosEOn a i9270 fi., Z am kow a  2 L  j>.


